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Wartość Y.icjati wy poiskfei
w Genewla

Kraków. 13 września
(b) W  Genewję rozegrane została w osta­

tnich dniach nowa wielka kampunja o pacy­
fikację świata. Sceptycy w Polsce, zwłaszcza 
ci, którzy są równo: ześnie wrogami obecnego 
rządu, głoszą. że „z wielkie] góry narodziła się 
śmieszna roys?“. W  ten sposób wyraziła się 
onegdaj „bwugroszówka" o rezultatach pol­
skiej propozycji pokojowej. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że po stronie prawicy endeckiej 
działa nletylko zasadniczy jej światopogląd 
polityczny, nakazujący jej odnoNtć się z nai- 
wyższem niedowierzaniem do wszelkich prób 
organizowania pokoiu na zasadach międzynaro 
dowych, ale w równym może stopniu działa tu 
także chęć dokuczenia rządowi marszałka Pił­
sudskiego, którego inicjatywa, wyniesiona na 
forum genewskie przez p. Sokala, doznała jako 
by fiaska. Endecy chcieliby wmówić społeczeń 
stwu polskiemu, że projekt polski w Genewie 
nietylko nam nie pomógł, lecz przeciwnie osinie 
szył nas wobec świata. Daremne trudy! Chara 
kterystyczpą jest rzęcza, że orientujący się nie 
źle p. Stroński onegdaj jeszcze kpił sobie w 
swojej „Warszawiance" na temat „Sokalęgo o- 
ka“, a już dnia następnego — rozpatrzywszy 
się w glosach prasy europejskiej o mowach 
Brianda i Chamberlaina — przyznać musiał, że 
wniosek Folski jednak nie był tak mało warto­
ściowy, za jaki go okrzyczeli endecy rozmaite 
go kalibru. Powiada p, Stroński o odesłaniu 
wniosku polskiego do komisji rozbrojeniowej, że 
jego .dodatnią cecha jest poruszenie w Lidze 
najdonioślejszej sprawy, a ujemną przeniesienie 
jej z gruntu prawnych zobowiązań w obłoki 
górnych słów“.

Że wniosek Polski, który w ostatecznej reda­
kcji zawiera potępienie wojny napastniczej i zo­
bowiązanie do stosowania pokojowych środ­
ków dla rozwiązywania konfliktów między na 
rodowych — Jest Htyiko dość platoolęzną dekla­
racją pokojową, nie zawierająca żadnych san- 
lceyj i prawnych zobowiązań —  to jasne. Zna­
my wszakże hlstorję ostatnich ośmiu dni w Oe 
newie j wiemy, ile wody angielskiej nalano do 
polskiego wina. Rozwodniono projekt p, ^ k a ­
la i, prawdę mówiąc, niewiele zeń zostawiono. 
Niema w nim zobowiązań dla państw do zawar 
cia paktu nieagresji, a natomiast jest w nim nie 
szczęśliwy zwrot o wojnie „napastniczej", tak, 
jakby w praktyce istniała jakakolwiek różnica 
między wojną napastniczą a obronną. Słusznie 
podnosi p- Teodor Wolff, redaktor „Berllner 
Tageblatt", źe tesame mocarstwa, które dzisiaj 
jeszcze oporują w Genewie pojęciem wojny na­
pastniczej, nia mógły się dotąd ze sobą pogo­
dzić, które właściwie z nich było napastni­
kiem w roku 1914...

To wszystko otóż jest prawdą. Wniosek Pol­
ski, potępiający wojny zaczepne, nie jest żadną 
rewelacją w procesie walki światowej o pokój. 
Niewiadomo jeszcze zresztą, jakit będą dalsze 
k>gy Dolskiej inicjatywy i w jakiej formie wyj- 
dzję projekt polskj na światło dzienne z komi­
sji rozbrojeniowej, do której go onegdaj odesła­
no. Dwa atoli momenty posiadają w tej kwestji 
zasadniczą wagę ł o nich absolutnie zapominać 
nie wolno przy ocenie ostatniego wystąpienia

polskiego w  Genewie. A mianowicie: W  pier­
wszym rzędzie rozległ się donośny głos Polski 
na forum międzynarodowym, tak że Polska w v 
zwoliła się. z tradycyjnej roli kopciuszka i kli- 
jenta Ligi. zajmując poważne i poczesne miejsce 
woływowesro mocarstwa na terenie międzyna­
rodowym. Ten moment — prestiżu — nie jest 
atoli tak istotny, jak s.nrnwa inna. Oto uczynio­
ne zostało, za snrawa Polski, nowe i doniosłe 
pozytywne pociagmecie w  kierunku utrwale­
nia ryokoiu światowego. Politycy, którzy bynai- 
mniej nie moea bv™ posadzeni o pacyfizm. lek­
ko cenią sobie rezolucje pacyfistyczne, jako rze 
komo bezwartościowe świstki nanieru. Zanom! 
naia oni jednak. że wszelkie traktaty i choćby 
iaknaińmczy.ściei podpisane i przypieczętowa­
ne zohowiaznnia sa- ostatecznie także tv!ko 
świstkiem naniem. o ile za niemi nie stoi tak 
indywidualna wola włkolu kontrahent i, wzirle.d 
n?f> kpntrahenMw. lak i zorganizowana wola po 
kołu powszechności ludzkiej. Jeśli zaś z tego 
nunktn widzenia spojrzymy na uchwałę genew 
ska 7 dnia 10 bm. oraz na w ykoszon e przy tej 
okrzij m owy reprezentantów Franci?. Anglji. 
P fk k j i N!emiec. to z wszystkicm i.nnem raczej 
odniesiemy s>e do iniciitvw y Dolskie? 1 jej tym-

Naturalnie — Lnra-no wschodnie nie zosta­
ło slworzone : powiedzmy to otwarcie tak ry ­
chło stworzone nie bodzie. Njjs&nw nic chcą 
za żndnn cene zogwąjfinłować nliecttei swoitj 
granicy wscbodniei, Z okazji ostatniej kam­
panii genewskimi fakt ten leszcze raz wyszedł 
na iaw zunełnio wyraźnie i w .posób bez­
względnie apodvktveznv. Ani prawica ani 
lewica w Niemczech nie godzi się na dzisiej­
sza konfigurację granicy Dolsko-niemieckiej. 
Różnica między prawic? a lewicą niemiecką

polega w tym względzie jedynie tylko na tem, 
że podczas gdy prawica dąży mniej lub wię­
cej jawnie do wojny z Polską celom skory­
gowania granic, to iewica opiera swojo na­
dzieje i dążenia na statucie Ligi Narodów, 
dopuszczającym w art. 19 możliwość rewizji 
granic ustalonych traktatem wersalskim.- Tak, 
tc prawda. Ale tego nie zmienią nietylko ża ­
dne rezolucje w Genewie, ale także żadne ge­
newskie lub jakiekolwiek mne pakty lub gwa 
rancje. Co Jednak należy z naciskiem podkrć 
ślić, to inny fakt. a mianowicie, że Stres*, 
mann w swojej ostatniej mowie genewskiej 
wyraźnie oświadczył, ł± Niemcy przystąpi* do 
klauzuli protokołu genewskiego zawiera iweer*o 
przepisy o obligatoryinem sądownictwie ar- 
Htraiowem. (Dotychczas tylko Francja klau­
zule tę podpisała, i też z róinemi zastrzeżenia­
mi!) I znowu można oczywiście takie ośwlad^ 
ozenie Stresęmanna lekceważyć lub wykpiwać. 
Kto jednak wie. że walka o pokój jest sumą 
pewnych moralnych faktów I wartości, sumą 
przeważnie inponderabiljów —  ten całą mowę 
Stresemanna, a w szczególności cyjpwauy jej 
passus zapisze na konto sukcesów w długiej, 
mozolnej i uciążliwej walce ludzkości o pokój, 
f w tym punkcie leży również specyficzni* 
polaki sukces, o ile idzie o nasz stosunek iłu 
Niemiec i o sprawę granic polsko-niemi*'C- 
kieh.

Inicjatywa polska w Genewie została W zna 
cznej części osłabiona i rozwodnioną. Powin’ 
na ona hyla być, częściowem przynajmniej 
przywróceniem do życia protokołu genewskie­
go z roku 1924, a siała się lj tylko zwykł? re­
zolucją zgromadzenia Ligi Narodów, odesłątifc 
na domiar do komisji. Mima to jetjnąk Pto 
będzie ona bez wartości, gdyż przysporzyła 
chwały imieniu państwa polskiego, a nadto 
dokonała tego, ae po długim okresie zwąipia- 
nia i sceptycyzmu państwa uczyniły (lalgggj 
— choć tylko drobny - s  krok na drodze do p f 
cyfikacji świata

Dziś zbiera się konwent senjorów
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. 9. Sjg. Jutro we wtorek o go­
dzinie 6 popołudniu odbędzie się w gmachu Sej­
mu posiedzenie konwentu seniorów pod prze- 
wodnicewem marszałka Rataja. Na porządku 
dziennym znajduje się oznaczenie terminu posie 
dzenia pierwszego sejmu i program prac.. Jak 
wiadomo, rząd przedstawi przedłożenie o kre­
dytach dodatkowych, które mają wynosić dwie- 
śclekilkadziesiąt miljonów zł. Wśród tych kre­

dytów znajduje się pozycja 10 miljonów na od­
budowę fortu w Wilkowicach pod Krakowem, 
zniszczonego wybuche w czasie Zielonych 
świąt. ,Na pomoc dla pcwodgian w Małopolsce 
rząd domaga się kredytu w wysokości 17 mH- 
jonów. Reszta zaś kredytów ma być przezna­
czona na podniesienie poborów urzędniczych, 
na potrzeby wojska wskutek wzrostu ccn, mię­
dzy innemi na zakup zboża dla armji.

Posiedzenie komitetu rzeczoznawców
dla spraw mniejszości narodowych

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. 9. Sin. W  dniu dzisiejszym pod 
przewodnictwem ministra Składkowsklego od­
było się posiedzenie komitetu rzeczoznawców 
dią spraw mniejszości narodowych, w skład kto 
rego wchodzą Dr. Henryk Lewenherz i p. Leon 
Wasilewski. Na posiedzeniu nie powzięto nara

«zie żadnych uchwał, wysłuchano tylko sprawo 
zdania ministra spraw wewnętrznych o różnych 
zarządzeniach, wydanych w zakresie spraw 
mniejszości narodowych. Następne posiedzziłf® 
komitetu rzeczo.izawców odbędzie się juti® o 
godzinie 13 taj.
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Uroczyste zamknięcie obrad XV. Kongresu Sjońskiego
Przer^ówienfc ^eżegin^lne Weizmanna, Sokołowa i hnfzkina

Bazyleu, 12 9. Ż A T . Na o s la ln io U  posieize- 
niu Kongresu, które, jak ju ż  donieśliśmy', od­
było się w sali kasyna m ie jsk iego , gdzie obra­
dował I. Kongres sjoński, zabiał głos prezes 
Organizacji

prof Weizmann, 
który żegna się z Kongiesem oświadczając że 
nowa Egzekutywa bierze na siebie odpowie- 
uzialność za zadania, które ją czelają i które 
wymagają wytężonej energji i wytrwałości. 
Zarazem mówca wyraża nadzieję, iż ciężkie 
warunki obecne doznają poprawy. Pierwszym 
warunkiem ku temu jest zaufanie, drugim zaś 
wytężony wysiłek całego życia sjonistyczne- 
go celem zrealizowania budżetu, który umoż­
liwił zwalczenie bezrobocia. Weizmann za­
znacza, że prace jego rozpoczną sę od jutra na 
nowo i skończą się dopiero gdy kryzys zosta­
nie zlikwidowany. Potrzebny jest bezwzglę- 
ny „Burgfrieden“ w szeregach sionistycznych. 
Wkońcu wyraził mówca uznanie dla byłych 
członków* Egzekutywy, którzy nie zostali obe­
cnie ponownie wybrani za ich pracę i wzywa 
wszystkich do wspólnej pracy dla wspólnego 
ideała.

0  godzinie 12-tej w nocy wygłosił 
Sokołew

mewę pożegnalną, dając ogólny przegląd

Z posiedzenia XV. kongresu sjouLstycznego w so­
botę w ieczór przytaczamy jeszcze następujące 
szczegóły :

P iz y  burzliwym zachowaniu się lewicy przyjęto 
■as*ypującą rezolucję:

Kongres postanawia, że aiktywny urzędnik jakiej- 
feotwick instytucji sjonistycznej nie może być czton- 
u d n  Konnietu W ykonawczego. Do kategorii urzęd 
Iliów słom'sti czJiych zaliczani są również aktywni 
działacze Keren Kajemeth i Keren Hajessodu, Banku 
Kołom jakiego, oraz w szyscy ci, którzy są zatrudnieni 
w  instytucjach „Hadasy“ , sionistycznych instytucjach 
społecznych, amerykańskiej zbiórce sjonistycznej, 
Jhamaszbir", „3olel Boneh“  i w Palestyńskim Ban­
ka Robutniozyai.

Odrzucenie poprawki lew icy.
Po uchwaleniu tej rezolucji lewica jęła hałasować 

I urządzać obstrukcję. Wniesiono w ówczas popraw­
ką zmierzającą do osłabienia ostrza powziętej rezo 
iucjL W  myśl tej poprawki, uchwała zabraniająca

Warszawa, 12 9. Sin. Konsul polski w Hai- 
fie poseł dr Bernard Hausner odbył w niedzie 
lę konferencję z przedstawicielami sfer prze­
mysłowych Łodzi w sprawie rozszerzenia eks­
portu towarów łódzkich do Palestyny. Podczas 
konferencji zwrócono na to uw’agę, że poza 
samymi stosunkami handlowymi między Pol­
ską a Palestyną, da się znakomicie wykorzy­
stać port w Hajfie, jako punkt węzłowy dla 
handlu z całym Wschodem. Dlatego też po­
seł Hausner projektuje, by przemysłowcy 
lódrcy otworzyli w Hajfie wielkie składy i 
ekspozytury handlowe dla swych towarów,

ł o m  ilious snii
Budapeszt, 12 9. ŻAT. Mimo kilkakrotnych 

zapewnień przedstawicieli rządu Węgier w 
bieżącym roku został numerus clausus jeszcze 
bardziej obostrzony. Na ogólną liczbę 1752 no- 
wc zapisanych słuchaczy przyjęto w roku bie-

obiad kongresowych i zaznaczając, że jakkol­
wiek uczestnicy Kongresu przeżyli ciężkie i 
gorzkie chwile, to jednak Kongres przyniósł 
dobre rezultaty i można się spodziewać, że kry 
zys zostanie zlikwidowany. Przyczyni się do 
tego z znacznym stopniu powiększenie dzia­
łalności kredytowej Keren Hajesodu. Czynio­
ne są przygotowania do przeprowadzenia wew 
nętrznej narodowej pożyczki żydowskiej. So- 
kołow przyrzeka poświęcić się w roku bieżą­
cym sprawie zrealizowania znacznej pożyczki. 
W  końcu Sokołow zakomunikował, że Egze­
kutywa otrzymała telegraficzną wiadomość z 
Jobannisburga o rozmowie sjonistów po- 
łudnlowo-afrykańskich z angielskim mi­
nistrem koleji Amery, który oświadczył, że 
odbudowa Palestyny opiera się na zdrowych 
podstawach. Popiera on myśl o pożyczce, któ- 
raby zwalczyła trudności przv odbudowie ży­
dowskiej siedziby narodowej.

Następnie zabrał głos Leo Motzkin, który 
podkieślił, że Kongres, który się zebrał w tak 
poważnej chwili dla ruchu sjońskiego, spełnił 
w całości swe zadanie. Sjoniści przystępują 
obecnie pełni otuchy do dalszej piacy.

Przy dźwiękach hymnu narodowego Hali- 
kwah XV. Kongres sjoński został zamknięty.

urzędnikom być członkami komitetu wykonawczego 
ma być w  zasadzie uznana, lecz opracowanie prze­
pisów wykonawczych ma być powierzone Komiteto­
wi Wykonawczemu. Żabotyński wystąpił przeciwko 
tej poprawce, która też została odrzucona. Lewica 
ironizowała w ówczas pod adresem Żabotyńsk:ego, 
że było Jo pierwsze zw ycięstw o rewizjonistów na 
obecnym kongresie. Przewodniczący Leo Mo:zk;n 
przywołuje lewicę do porządku.

LEWICA GLOSUJE Z OPOZYCJA.
Zanitn kongres przystąpił do wysłuchania sprawo 

zdania komisji politycznej i opracowanych re-zolnc.-'. 
referent komisji politycznej rabin dr Nurok wyraził 
ubolewanie, że przewodniczący tej komisji, dr. St. Wi 
se, opuścił wskutek nieporozumienia swoje stanowi­
sko. na którem pracował ze w zorow ą ofiarnością. 
Dr. Nurok wyraził przytem jednogłośne podzięko­
wanie całej komisji dla prasy dt. W ise‘a i dał w y­
raz przekonaniu, że na przyszłym kongresie dr. W i- 
se będzie nadal kierował praca komisji politycznej.

przeznaczonych do eksportu na Wschód. Na­
stępnie poseł Hausner stwierdził, że 25 procenl 
bawełny przychodzącej do Łodzi zostaje spro 
wadzonych z Egiptu, natomiast z f/odzi do 
Egiptu niczego nie eksportuje.

Poseł Hausner wskazał nadto, że nożna 
śmiało eksportować do Egiptu sól potasową i 

•eksport ten może przynieść znaczne dochody. 
Można też rozszerzyć ekspoi t przez wysyłanie 
cementu. Pos. Hausner odbył również konfe­
rencję z przedstawicielami odnośnych firm w 
sprawie eksportu towarów do Egiptu.

sit t l i  M W pili
żącym tylko 98 Żydów. Na uczelniach buda­
peszteńskich na ogólną liczbę 782 słuchaczy 
— 18 Żydów, w Szegedynie na ogólną liczbę 
152 —  12 Żydów.

Podczas glosowania nad rezolucjami’ polityczuemi 
wita frakcja była nieobecna, gdyż pertraktowała 
w ówczas z dr. Weizmannein o daleko idących kon­
cesjach religijnych w związku z utworzeniem no­
wej egzekutywy. Obraz kongresu podczas glosow a­
nia zmieniał się nie do poznania, ponieważ lewica, a 
zwłaszcza poalej-sjoniści, głosowali w  niektórych 
sprawach za wnioskami, lub też łącznie z radykalny; 
mi sjonistami i rewizjonistami przeciw. Dra W eiz- 
manna nie było przez cały czas na sak posłedzel, 
gdyż był on zajęty rokowaniami z poszczególnemi 
ugrupowaniami Jedynie poszczególne rezolucje, 
zwłaszcza rezolucja Ben-Cw-i o palestyńskim korpu 
sje ochrony pogranicza, przyciągnęły glosy znacz­
nej większości kongresu. T o samo miało równleć. 
miejsce przy głosowaniu nad rezolucjami, które sw e 
go czasu zostały przyjęte przez W aad Leon; i w  Je­
rozolimie co do sprawy ochrony bezpieczeństwa „Ji- 
szuwu“ . Jedynie grupa „Hitachduth“  glosowała prze 
ciwko tym rezolucjom.
NIE BĘDZIE NADZWYCZAJNEGO KONGRESU.

Wniosek delegata dr. Goldmanna, aby w  przy­
szłym roku został zwołany nadzwyczajny kon­
gres celem pizyjęcia ewentualnego gotowego wnio­
sku w sprawie zorganizowania „Jewish Agency“ , 
lub też dla wysłuchania ewentualnych rozczarowań, 
co do zobowiązań finansowych grupy Marshalla — 
został odrzucony przez większość kongresu. Rady­
kalni sjoniści zgłosili w ów czas swój wniosek mnie; 
szóści w sprawie ,Agency“ , przyczem miały miej­
sce burzliwe sceny. Pos. Grynbaum i Robert Strłcfc"1- 
wołają: „Cieszcie się, że utworzyliście większo-'.' 
kongresową przeciwko priorytetowi Palestyny.

DEKLARACJA REWIZJONISTÓW.
Natomiast rewizjoniści przez cały czas g loso* ;-:: 

zachowywali się spokojnie, wyrażając swój pr • 
przez głosowanie przeciwko uchwałom więkst- •■■■■ 
Dopiero po odrzuceniu wniosku Goldmanna o zw . \;- 
niu w przyszłym roku nadzwyczajnego kongresu, 
poprosił o głos Wł. Żabotyński. W śród grobow e 
szy całego kongresu Żabotyński zło/.ył następujące 
oświadczenie:

„D o ostatniej chw ilinie traciliśm y nadzieji. po 
poztsaw iając ratyfikację układu w  spraw ie „Je­
wish Agency* ‘suwerennemu kongresow i Obecnie 
jednak, gdy przegraliśm y walkę konstytucyjną, o- 
św iadczam y nasz absolutny sprzeciw  względem po 
litycznej części układu o „Jew ish  A gency“ . Będzie 
my nadal zw alczali w ykonanie projektu „A gency*1 
Jesteśmy zarazem przekonani, że walka nasza u- 
nicm ożliw i w ykonanie uchw ały kongresu ’1.

Ber Locker złożył oświadczenie w imieniu grupy 
Poalej-Sjon, że frakcja jego głosowała za „A gency", 
jakkolwiek pewne wątpliwości nie zostały usunięte. 
Walka poalej-sionistów będzie prowadzona w kierun 
ku demokratyzacji insyttrucji „A gency“ .

Rezolucje komisji politycznej przyjęte przez kon­
gres podamy w następnym numerze.

Podidże p. Maila fornwwm
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. 9. Sin. P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej przybywa dziś do Warszawy, po- 
czem wraca do Spały. Dnia 23 btn. wyjedzie p. 
Prezydent ze Spały do Krakowa, poczem uda 
się na Śląsk, gdzie będzie na uroczystem odsło 
nięciu pomnika Narutowicza i uroczystości po­
święcenia sztandaru 3 pułku strzelców podhalań 
skich.

 o ------

Katastrofa na pokazach 
wolny lotnicze!

Poznań. 12. 9. PAT. Wę-zoraj popołudniu od­
bywały się na lotnisku Ławicy z okazji Tygod- 
nia Lotniczego nopisy lotników i pokazy wojny 
lotniczej. O godz. 5, w czasie prowadzenia do 
startu trzech samolotów, aparat „Potez“ 
wzniósł się za wysoko, a następiue opadł na 
drugi aparat tego samego typu, wskutek czego 
oba aparaty uległy zupełnemu zniszczeniu. Por. 
pilot Patek i sirrż. pilot Szymaknowicz odnieśli 
poważne rany i zostali odwiezieni do szpitala 
garnizonowego. Stan zdrowia nie budzi jednak 
że poważnych obaw. Mimo tego wypadku, po­
kazy lotnicze odbywały sie w dalszy m ciągu do 
wieczora.

l u n i  lewici I w t i i  ta p i f i u  Hoipu
Urzędnicy sjonistyczni nie m ogę być członkami A. C.

Konsul polski w Haifie, pos. Hausner
daje inicjatywę ożywenia stosunków handlowych 

Polski ze Wschodem 
W ybitna rola portu w  Haifie w  eksporcie tow arbw  polskich na VL schód

(Telefonem  od  naszego korespondenta)



Nr. 244 „N O W Y DZIENNIK", środa 14 IX  1927 c-' {r 3

Wojna domowa w Austrii
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

Wiedeń, 11 września.
Nagłówek niniejszego artykułu nie powinien 

przerazić czytelników. Nie wybuchła nowa re­
wolta, nie było znowu walk ulicznych, repubii 
;ka austriacka jest państwem spokojnem i pra- 
(wor e. iCnem Ale jtdnak dia każdego, trochę cho 
Clażby obeznanego z stosunkami jest jasnem, 
te  chroniczny kryzys sytuacji politycznej w 
Austrji, znajdujący swój wyraz w namiętnem 
{zwalczaniu się obu wielkich obozów, prawicy i 
lewicy jest czemś więcej, aniżeli walką o wła­
dzę, obstrukcją i ścieraniem się dwóch świato­
poglądów. To cc się w Austrjl dzieje jest per­
manentną, zażartą wojną domową, bezkrwawą 
-wprawdzie —  paroksyzm lipcowy trwał na 
szczęście tylko dwa dni — ale niemniej bez­
względną, bezpardonową i — katastrofalną.

Wszędzie na świecie, w każdem państwie 
walczą o stanowisko rządowe rozmaite i roz­
maite ideologje, reprezentujące stron­
nictwa. Wszędzie mają miejsce kryzysy, kam­
panie i starcia. Ale w Austrji zauważyć można 
brak tego łącznika, który gdzieindziej koniec 
końcem nakrywa wszystko, a któremu na imię: 
interes państwowy- W  Austrji Jest interes par­
tyjny alfą i omegą, celom w samym sobie, osta 
tocznem dążeniem i bezwzględną tendencją.
* Przyczyn tego faktu szukać należy w specy- 
fiezneni ustosunkowaniu się sił politycznych. 
Niema w Austrji stronnictwa centrowego, któ- 
reby jednoczyło w swojem łonie elementy u- 
miarkowane i postępowe. Czarna, klerykalna 
reakcja — albo marksistyczna socjal-demokra- 
cja. Tertłum non datur. Stawiać można na 
rouge, albo no'r —  innych kombinacyj niema.

A oba te stronnictwa są silne i żadne z nich 
nie może marzyć o tern, by drugie doszczętnie 
pokonać. Chrześcijańsko-społeczni są liczeb­
nie silniejsi — socjaliści mają o wiele lepszą or­
ganizację do czarnych należy prowincja —• do 
czerwonych Wiedeń; nad opozycją soćjal-Jemo 
kraeji nie może parlament w ważnych kwe­
stiach przejść do po.ządku dziennego — socjall 
styczne poczynania zarządu Wiednie wy wołują 
biegunową reakcje W Tyrolu, czy Styrjl. Nacisk 
i kontrnacisk, ofensywa i kontrofensywa, od* 
wet i rewanż — oto stały obraz politycznych 
stosunków austriackich.

Datują się one nie od dzisiaj. Od tej chwili, 
w której traktat saint-germanuski odebrał kad­
łubowi ongiś potężnej monarchii samosiarczal- 
mość, możność rozwoju, a nawet, jako takiego 
życia — rozpoczęła się radykalizacja ideologii, 
wypływająca z różnicy interesów klasy posia­
dającej i pracującej. Radykalizacja ta postępuje 
ustawicznie naprzód, przepaść nienawiści Zionie 
pomiędzy dwoma odłamami ludności, przepaść 
e której, raz już—  w czasie lipcowej rewolty —  
buchnęły płomienie, które — zdawało się —  
wszystkich pogrążą. Pożar zdołano ugasić, ale 
przepaść zionie beznadziejniej jeszcze, jak daw 
niej, a utajona wojna domowa wre w całej pel-
n*f-

Cokolwiek się w życiu polltycznem Austrjl 
od 15 llpćtt dzieje, Stoi pod jej aildkiem. Po­
licja, Instruowana piźeź rząd, aresztowała i 
aresztuje na prawo 1 na lewo, zimno słowo 
Sdipla o niemożności udzielenia jakiejkolwiek 
laski demonstrantom znajduję swoją realiza­
cję W obecnie ferowanych wyrokach sądo­
wych, wńjkszoić parlamentarna wykazuje

zwiększoną ochotę usunięcip ustawy o ochro­
nie lokatorów, umożliwiającej ludności pła­
cenie minimalnych czynszów, a projekt rządo 
wy podwyższen:a cel zbożowych posiada wy­
bitną tendencję warowania interesów klasy 
posiadającej Kosztem biednej ludności. Z dru­
giej strony i soc jaidem&kracja nie zasypia 
gruszek w popiele; prasa lewicowa atakuje 
z niesłychaną wehemencją Schobera i Seipla, 
policja iest dla niej czerwoną chustą, a za­
rząd nr'asta robi — tam gdzie może —  wiele 
rzeczy „na złość" związkowi państwowemu 
Walka iest do tego stopnia zażarta, że przybie 
ra niekiedy znamiona groteski, Kiedy np. ra­
tusz wiedeński nalega. bv rzad usunął czem- 
r.redzei ruiną Pałacu Snrawiediiwości — kom 
petentne czynniki naństwowe nie wykazu ią 
wcale Pośpiechu, chcąc widocznie. bv pamiąt­
ka krwawego piątku \vrv?a sie mocno w r>a- 
mieć Wiedeńczyków iako memento... A Vie- 

i dv wykazała sie Potrzeba orzekndowy głów­
nego mostu na Dunaiu f'..Beich«hrńcke‘‘) —  
ma mielce ne^aiywny snór leomoetencyiny —  
czad mówi: niech miasto mówi: ..niech rzad..“ 
Ze w międzyczasie hezn eczeńętwo ppWij.zne 
iest zagrożone—  o to mnieisza. Nawet „Reichs 
hrflcke" stanowi „Politicum",

Zaznaczyć należy że naogoł została poży­
cia sncggl^emnlrraBij no wwnnókoeh 15nco\yVCh 
mocno osłabiona ^<m?ecenie rewolty, nie wy­
wołane? WnrawrtJja nrze^ scjoalistówc ale za- 
"'mnpi' na ich konto hyło hasłem do silnego 
..Rnclr nncłi Tłeohts1'. "U^ad Wvk0r7VSływał lflk 
mórrl swoi sukces talavąjnv. ternhnrrMei. że 
■^aświfała ryr D,oią ołczvmanił nożyczki Zgrą- 
nicznei. Os tatnio nnczsns sie ipdnnk svtuacia 
’ «mvi| zmieniać* T.iaa Vnr.̂ ,1 ń\v okradnie, a 
9c?neł nip wytirał qIp, f5prtaWV — czyli, że 
snrnwą pożtrp7v; »nl. A Partia =oclaldemokra- 
tcc7P!i w\0-stuip wzmożona tpndpnrie działa­
nia i Przechodzi powoli do kontrofenzVWV. Zv 
skała ona w ostałnim r-moip tvsince noWvch 
człnnkćiw. a iei manifest . ogłoszony przed 
onnt dniami tchnie nntvmizmem i ufnością 
we własne siłv. Niebpznieczeńswto rozłamu 
w nartii robotnic ze i zostało —- chwilowo przv 
npimntei —• zażponfirte Zwyciężył kierunek 
umiarkowany, kienmpk liczenia sie z rzecz.v 
wlstośda. Manifest pntenia wszelkie nrńhv 
owalni, labo głitnote. .Tećlt sio ma takich są­
siadów. lak fa«ZVstowskłe Włochy i fhdkcvl- 
oe.Wecrry — ni« można myśleć o przewrocie. 
Walkę prowadzić bodzie soptajdemokracia nft 
drodze nokoiowri Ale hpdzie ona. bezwzglę­
dna. Wvilczpn'em haset politycznych i ekono­
micznych kończy sie ów dokument, który w 
ciekawy snosóh umip koiąrzvć Vi m i a rk owa n i e 
z Kannwledzla bezpardonowej, bezkompromi­
sowe? Walki.

Wolna domowa wre zatem w eałed Pełni. 
Abstrahulflc od wypadków 1?t>coWvcK i strze­
laniny tit i Ówdzie, od Czasu do Czasu — iest 
ona bezkrwawo. Niemnie? iednak złowróżbna 
i doniosła w skutki: Kto wie. czv w iei od­
męcie nie zatonie kiedyś iuż dziś z trudem 
na falach sie utrzvmulacv statek zbiedzone- 
go, wegetującego pań/ttewka...

Dr. Sz. W .

Zjazd uczonych angielskich
PrsyszłośC telewizji — rozstrzygnięta

97-my Kongres doroczny BrytyjsklegG Zwią 
zku Postępu Nauki, gromadżąCy UCźuftych t  
całego świata, otwarty został w dniu Si sier 
Ptua w Leeds. W  pracach tego Związk i .norą 
kobiety udział równie żywy jak mężczyźni i 
w tym roku, po raz pierwszy od czasu istnie­
nia związku, to znaczy bez mała od stu lat, 
liczba kobiet członkiń Związku Jak również 
uczestniczek Kongresu dorównywa liczbie męż 
czyzn. Na ogólną liczbę 2,500 uczestników 
Kongresu .przypada 1.280 kobiet. Co rok obie­
rany jest inny przewodniczący Związku i Kon

geesu. W  roku ubiegłym był nim książę W a- 
ljl, który w tym roku ustęuje miejsca znane­
mu antropologowi Arthurowi Keinthowi. — . 
Przemówienie przewodniczącego otwierające 
Kongres poświęcone było tym razem ,:>be- 
cnemu stanowi teorjl Barwlna o pochodzeniu 
człowieka'1. Przemówienie to rozesłane zostało 
za pomocą fai radjowych na całą kulę ziem­
ską. s s 

W  sekcji wychowawczej, której przewodni­
czącą jest księżna Atholl, wielkie zaintereso­
wanie oraz liczne dyskusje wywołał referat

Ponedto wyr rane
po Zł. 400.000,250.000,100 000, 
75.000.60.000, 50.000, 40.000.
30.000.25.000.15.000.10.000, 

5.000 itd.
Cc drugi los wygrywa. 

Ceny losów:
ćwiartka zł. 10 — połówka zł, 2U 

cały los zł. 40.
Losy do nabycia

Kraków, Rynek Gt. 6d.
Zamówienia listów, załatwia się odwrotną pocztą 

W tern miejscu wyciąć i prze łać nam w  lifiole

karta u iu tó w itn .

Do BRACI SAFIER
Kraków, Rynek GL ó d.

Ninlejszem zamawiam:
 .........  losów  ćwiartek po Lł. 10"-*
  Losów połówek po Zł. 20-—■

Łojów całych po Zł. 40*<—
NależytoSć Z ło ty ch '   uiszczę po

otrzymaniu losów b lankietom -lactawczym b.t > 
Nr. "100.117 przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko:   . ■ ................
Dokładny adres: ......... .................  -
.(.....................................      jut_____________ _________ i_________ _________ _________

samej przewodniczącej o „Współczesnych po 
glądach na sprawę wychowania".

Jednym z najciekawszych punktów progra 
mu tegorocznego Kongresu był pókaz aparatu 
telewizyjnego demonstrowanego przez jego 
konstruktora, majora Bairda, który prżes/lM 
już obrazy drogą fal powietrznych z Angljl 
do Stanów Zjednoczonych. Pokaz ten, polega 
jący na transmitowaniu radjowem obrazów, 
przesyłanych z Londynu do Leeds i vice vefsfc, 
wypadł tak zadawalająco^ że rozstrzygnął en 
W supełnoś" i przyszłość telewizji. Wkrótce 
nietylko portrety poszczególnych osobistości, 
ale całe sceny transmitowane mają być przez 
stacje angielskie w Londynie i w Dayentty. 
Nadto „Columbia Graphophone Company" 
sporządziła, demonstrowany również na Kon­
gresie w Leeds, aparat nader prostej konstruk­
cji, umożliwiający punladaczom odbiorników 
radjowych, a także gramofonów, oglądani* 
równocześnie ze Słuchaniem transmisji dźwią 
kowych —  obrazów im towarzyszących. W y- ,, 
nalazek rzeczony polega na nakładaniu iMk 
aparat gramofonowy płyty reprodukującej, 
obok fąl dźwiękowych, również i fale świp,r"  Ł 
tak, że w niedalekiej przyszłości przez dółącri 
nie dwóch igieł do aparatu, poruszających ślą 
po równoległych rowkach na rejestrze hęUBi* 
się równocześnie widziało i słyszało.
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Z DNIA
Po Kongresie

O zamkniętym w  niedzielę X V . Kongresie 
sjonistycznym  wypadnie nam. jeszcze nieje­
dnokrotnie i obszernie pisać: dzisiaj, bezpo­
średnio po ukończeniu obrad kongresowych, 
chcemy tylko w paru słowach zamknąć bilans 
Kongresu.

Był to kongres ciężki —* tak ciężki, jak cigg- 
H  jest sytuacja, którą obecnie w Palestynie 
i  w ruchu sjonistycznym przeżywamy. Kon­
gres stał pod znakiem kryzysu gospodarczego 
y?- Palestynie i panującego tam bezrobocia. Sa­
mo. przezwyciężenie kryzysu jest problemem 
sad wyraz trudnym i skomplikowanym, a 
przytem nie jest ono żadnym celem ani idea­
łem naszego ruchu. Nam idzie wszak o dal­
szą budowę siedziby narodowej, a nie tylko 
ep dtczymanie i uzdrowienie stanu dzisiejsze­
mu Sanacja stanu obecnego jest li tylko prze- 
afenką dla dalszej pracy palestyńskiej, niczem 
wjęctj, jak usunięciem zapory na drodze do 

iwebudotwy dzieła palestyńskiego. A oto —  sa- 
M e usunięcie zapory nastręcza tyle trudno- 
iuusr

'Kongres spojrzał trzeźwo w obhcze rzeczy 
tjiBtości i wykazał stanowczą wolę organizo- 
u n r  L mas sjonistycznych —  przezwycięże- 
ria&tyzysu i dalszej twórczej pracy około 
maBeaćji naszego ideału. Były błędy i niedo- 
inagania -w naszej dotychczasowej działalno­
ści Koteuizaoyjnej —  tego rodzaju usterki są 
■fcnchronne w każdej kolonizacji, operującej 
rmśwet autorytetem państwowym i (undusza- 
M  państwowymi —  ale stworzyliśmy ogrom­
ne wartości i zdrowy fundament pod dalszą 
ttwfcywę. Wobec sceptycznych głosów, podno- 
M jrj1 li się ostatnio z własnych szeregów, 

było, że miarodajne czynniki stwier- 
ittSK ten zasadniczy fakt głośno z trybuny 

IŃęigresowej.
Zwycięstwo Weimanna przyjmie świat sjo- 

alstycgny z niekłamana satysfakcją. Jesteśmy 
jRzdłconani, że nawet opozycja jest z tego zwy 
ifcigstwa w gruncie rzeczy zadowoloną. O ile 
m a e  o lewicę robotniczą oraz Mizrachi, to 

a grapom tym dobra wola (wciągnię­
t e  do Egzekuływy palestyńskie' Henrietty 
Sfcołd, a usunięcie z niej, przynajmniej formal 
Jne, tan Vrieslanda) pozwoli im napewno 
[Współpracować lojalnie z nową Egzekutywą.

Były przykre incydenty. Kongres nie był 
idyśfią^ Zakończył się jednak dobrze, mamy 
iEjgzekutywę złożoną z wypróbowanych i wy- 
Łttaych osobistości. Teraz —  musi każdy 
7 nas ze wzmożonun poczuciem odpowiedział 
nofci przystąpić do pracy, Hasło Bazylei wola 
naród żydowski do wielkiego wysiłku. Dzie­
ło palestyńskie rozpoczęte —  honor i najży­
wotniejszy interes żydostwa wymagają naj­
większego entuzjazmu i największych ofiar 
w dalsze a jego prowadzeniu. (b)

l1 adcmości 2 - raju

Z E S P O R T U
Ł ą g d a j  od b y ło  się W alne Zebranie 

ŻKS. „Hagiłx>r‘‘ . W ybrani zostali: prezes: p.
M arkow icz Joachim, w iceprezes: p. M arkow icz Ste 

sekretarz i skarbnik: Danenhirsch M ojżesz, 
Idea ami sekcji p. n. pp. Birman Bernard 1
D ersch ow itz Lazar.

OGOLNCPOIS KIE Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y ­
CZNE JU TRZEN K I

dały w yniki; B ieg panów  na 400 mtr.: I. przedbieg 
D ębn ic ; 54 3, 2-gi Irw id  57.7 (obaj Graooyia), trze 

‘ta  pi <edJ>icg Z w a rycz  (W isła ) 5 8 1, Panie na 80 
mtr. F reiw aldów na (M akkabi) 112, Preierów na 
JR ozdzień) 10,8 (rekord polski w yrów nany). Bieg 
da 100 mtr. Sonne (Jutrzenka) 12.3, Muller (K ato­
w ice  06) 11.5, Straucher (M akkabi) 12, Lebiedizik 
(RoŁ-lzień) 11.8, aBlcer W isła  11.7.

P an ow ie w  rzucie kulą: W ątow sk i (A ZS Kra ■ 
k ó w ) 11.53 mtr., B alcer (W isła ) 10.92, Rzut kulą 
Oburącz: poza konkurem • W ątow ki 20.665 (now y 
Irekiord ok ręgow y). Panow ie na 3.000 irtr.: Motyka 
j(AZS Kr.). 9.35.8,‘ Gałek (W isła) 9.47 7 Rzut oszcze-

Generalna inspekcja sanitarna
W ysiłek p. ministra Składk-owskiego w  kierun­

ki! oczyszczenia i uzdrowo-tiiicnia Polski napotyka 
na takie trudności, że nuisi się on chwytać coraz to 
nowych pom ysłów dla dopięcia swego celu. Nie­
dawno wydał w  tej sprawie okólnik do wszystkich 
w ojew od ów , zaw ierający mmimainy program  w 
tej dziedzinie, obecnie czynione są przygotow ania 
do dalszej konsekwentnej akcji. Dowiadujem y się 
bow iem , że w  dn. 2 października br. w yrusza na 
tereny w szystkich  w ojew ództw  nie w yłącza jąc 
W arszaw y, 17 w yższych urzędników  ministerstwa 
spraw  wewnętrznych dla pa zeprowadzerua grunto­
wnej inspekcji sanitarnej. Inspekcja potrw a ty­
dzień. W  ciągu tego czasu każdy z urzędników bę­
dzie miał za zadanie przeprowadzenie lustracji w  
odnośnem mieście wojen* ódzkiem, w  dw óch mia­
stach pow iatow ych, trzech miasteczkach i czterech 
wsiach.

P rzeprow adzający  inspekcję Urzędnik ma dążyć 
do w yrobien ia sobie należytej opin ji o  ogólnym  
stanie sanitarnym zwiedzanej m iejscow ości, w ni­
kając w  najdrobniejsze szczegóły  gospodarki sa­
m orządowej. Nie ujdą w ięc bacznej uw agi pp. in­
spektów  źle utrzymane place i ulice, brudne do­
my, podw órza i klatki schodowe, niechlujne ubi­
kacje, w adliw e śmietniki itp.

Sporządzone przez inspektorów  sprawozdanie 
posłuży p. m inistrow i do dalszej akcji i nowych 
zaiządzeń. W  każdym bądź razie rów n o w m ie­
siąc później, dn 2 listopada nastąpi nowa inspe­
kcja, która w  analogiczny sposób bedzie przepro­
wadzona.

Komitet dorainei pomocy 
sanitarnej

Komitet narodow y doraźnej pom ocy lekarskiej 
ma pow alać obecnie w  Polsce. Jednym z zasadni­
czych zadań komitetu będzie w spółdziałanie w  tw o 
rżeniu lokalnych stacyj ratunkowych i uspraw nie­
nie pom ocy lekarskiej zw łaszcza w  nagłych w y ­
padkach na terenie całej Polski. W  stdad tego K o­
mitetu N arodow ego wejdą wszystkie, istniejące na 
terenie państwa instytucje pom ocy lekarskiej, izby 
lekarskie, związek miast polskich, rada zjazdów  
sejm ikow ych, zakład ubezpieczenia od nieszczęśli­
wych w ypadków , Służba Samarytańska, K asy cho 
rych, Czerwony Krzyż, tow arzystw o przeciw gazo­
wa, zw iązki straży ogn iow ej i td. Onegdaj odbyło  
się w  W arszaw ie pierw sze organizacyjne zebra 
nie komiletu. Komitet organizuje m inisterstwo 
spraw  wewnętrznych.

Niesłychany napad w biały dzień
Z W arszaw y donoszą: Onegdaj w ydarzył się nie 

słychany napad w biały dzień, który w y w o ła ł ży ­
w e poruszenie w  calem mieście. Oto w  południe do 
mieszkania Jana Siempor o w  s>k iego, w padło  dzie­
sięciu ludzi uzbrojonych w  rew olw ery, bez słow a 
rzucili się na w łaściciela  mieszkania, b ijąc g o  k ol­
bami rew olw erów '. W  obron ie  napadniętego sta­
nęła jeg o  żona Engeuja i kuzynka Małecka. P rzy 
stąpienie kobiet do w alki dato "apada jący m a- 
sumpt do dem olowania mieszkania. D em olow anie 
trw ało  ok o ło  godziny, tak, że w krótce  z całego 
urządzenia pozostał jeidynie stos gruzów . Nieludz­
kie krzyki i w rzaski sp ow odow ały  sąsiadów  do 
w ezwania policji i pogotow ia. P rzechodzący pod­
ów czas policjant z  posterurncu k ole jow ego  wpadł 
do mieszkania, lecz w. tym momencie napastnicy 
sk ierow ali ku niemu kilkanaście lu f rew o lw ero ­
w ych  i pod grozą strzelania, kazali mu przypa­
tryw ać się bezczynnie dalszemu dem olowaniu mie 
szkapia. Następnie pod grozą rew olw erów  w yszli 
z mieszkania. W ezw ana kafetka pogotow ia przy­
była i opatrzyła Stem porowsk ic-go i ob ie  pobite 
kobiety. W  momencie jednak kiedy posterunkow y 
zaeżął odbierać od elkarza pogotow ia raport o- 
ględzin, bandyci wpadli ponow nie ao mieszkania 
i w yrw a li policjantow i papier z ręki, poczem  zbie­
gli. P o  upływ ie godziny w łaścicel mieszkania z po 
wodu pobicia zemdlał. Ponow nie w ezw ano pogo­
tow ie ratunkowe i ztiowu pow tórzyła  się ta sa­
ma historja. Napastnicy, którzy obstaw ili mieszka­
nie, ponow nie nie Dozwolili lekarzow i w ystaw ić 
św iadectw a. Stan oblężenia R w a ł do późnego w ie-

pem pań: Lonka 32.02. P anow ie na 200 mtr. w  pier 
w szym  półfinale Pitzele (Jutrzenka) 24.9, w  dru­
gim półfinale Kupfer (Jutrzenka) 25.3. Panow ie w  
skoku w zw yż; W iśniew ski (C raooyia) 1.63. Sztafe­
ta 4x100: Makkabi 59.2, Jutrzenka Sztafeta szwedz­
ka pnów  400 mtr. 300:200:100 pierw sza Cracoyia 
w c zasie 2, 9, 8, druga W isła , trzecia Makkabi.

czora. D opiero gdy napastnicy w yco fa li się t przed
mieszkania, zdołano zawiadomić policję . Przyczy­
na tego dziwnego k rw aw ego zajścia nie została 
dotychczas ustalona, istnieje praw dopodobieństw o 
jakichś porachunków poliLycznych.

P. F IL IP O W IC Z POSŁEM POLSKIM  W  BRUK* 
SKLt. P Prezydent R zeczypospolitej podpisał n o ­
minację by łego  jjosła polsk iego w  łielsingfcrw tą, 
p. Tytusa F ilipow icza , na stanow isko p os ła  p o l ­
skiego w Brukseli. . .

POGRZEB RA BIN A W  GRODZISKU. W  uli. n »  
U elę odbył się w  Grodzisku pogrzeb  tragiudii*  

zm arłego rabina M alinickiego.
ZA W IE SZE N IE  W  U RZĘDO W AN IU  DYBEK* 

TO RA R ZE ŹN I MIEJSKIEJ. Jako pośrednie na­
stępstw o afery Józefa Now aka, nastąpiło, na pole­
cenie kom isarza rządu Strzeleckiego i  w ojew ody] 
B orkow skiego, zaw ieszenie w  m ędow am u dyrek­
tora rzeźni lw ow skiej, Adama K rzyś atałowicza. 
Bezpośrednią przyczyną decyzji by ł protokół ze ­
znań św iadków , złożonych w  urzędzie w alk i z  l i ­
chwa, k lore tw ierdziły, że d j rektor K rzyszta ło- 
w icz brał łapów ki. Skoro w  rzeźni rozeszła się 
w iadom ość, że został on zaw ieszony, zg ło s ili s ię  
w  urzędzie śledczym dw aj św iadkow ie rzeźm cy, 
którzy ośw iadczyli, że poprzednie zeznania z ło ż y li 
fa łszyw ie z pow odu obaw y przed w szechm ocą dy­
rektora rzeźni. Zaw ieszenie w  urzędow aniu je ­
dnego z największych potentatów m agistratu 
lw ow sk iego  w y w a rło  w  m ieście ogrom ne -wraże­
nie i kom entowane jest jako. pierw szy krok kom i- 
sarjatu rząd ow ego w w alce  z nadużyciami.

K TO W Y G R A Ł  GŁÓW NY LOS LOTERJ1 PA Ń ­
STW OW EJ? Głów ny los loterji państw ow ej w su­
mie 200.000 zł, w ygra ł Nr. 96042. Bilet loteryjny, 
na który padła g łów na w ygrana, przydzielony by ł 
kolekturze w W at sza wie, skąd pow ędrow ał na P o ­
morze, gdzie kupili go  pp. Kucharski, robotnik fa ­
bryczny w  Starogardzie, Roik nauczyciel w Chełm 
ży, Cezar, obyw atelka ziem ska w  M oraw icy  i Ł u ­
czak, st. kontroler celny w Oleśnicy pod Kartuza­
mi. Każda z pow yżej wym ienionych osób , będąca 
w  posiadaniu ćw iartki losu, otrzymuje, p o  50.000 z ł 

KOLOSALNE SZKGDIć w y r z ą d z o n e  p R z e z  
POW ÓDŹ W  PO W IEC IE  n o w o s ą d e c k i m . 
(kap) Klęska pow odzi, która ostatnio nawiedziła 
wsch. M ałopolskę, w yrządziła  rów nież w  pow ie­
cie nowosądeckim  szkody idące w  setki tysięcy z ło  
tych. Szczególnie dała się w e znaki rzeka Poprad, 
która zerw ała praw ie w szystkie znajdujące się na 
rie j mosty. Poziom Popradu, w ynoszący norm al­
c e  iii) cm. podniósł się ao 4.10 m. Tak znacznego 
w ylew u lej rzeki nie zanotow ano już od od r. 
1819. Rów nież w ylała rzeka Dunajec i w szystkie 
potoki górskie. Ogółem zostały zerwane, w zgl. 
inocnó uszkodzone 22 mosty. P raw ie w szystkie g o  
ścińce i drogi w  pow iecie zostały  pow ażnie uszko­
dzone. Szczególnie ucierpiani droga z Muszyna ao  
Jastrzębik. Na szczęście z iobry  zostały już ukoń- 
czoe, gdyż w  przeciwnym  razie spłyaąłby ca ły  
plon.

W IE L K I P O ŻA R  w  JORDANOW IE. Z  Jorda­
now a piszą nam: W  sobotę o  godz. 7:30 w ieczór 
pow stał od porzuconego niedopałka przy om ło- 
tach zboża w ielk i pożar, k tórego pastw ą w  sa­
mym rynku padło 6 stodół penlych słom y i zboża. 
T y lk o  umiejętnemu kierow nictw u straży pożarnej 
należy za w dzięczyć, że p ołow a miasta nie poszła 
z dymem. Na m iejsce przybyły  straże pożarne 
z  Osielca, M akowa i  Suchej. Szkody znaczne, gdyż 
zabudowania by ły  niedostatecznie ubezpieczone.

K R W A W A  K A T A S T R O F A  SAMOCHODOW A 
W E  I.W O W j E. Onegdaj w e L w ow ie  w  ul. Z yb li- 
k iew icza samochód, którym  jechał Fryd. Hopen 
w raz z 3 paniami uostał się m iędzy dwa w ozy 
tram w ajow e, skutkiem czego  sam ochód został 
zdruzgotany, a pasażerow ie ciężko ranni.

Z A B IŁ  SIĘ Z  POW ODU ŚMIERCI M ATK I. W  
W arszaw ie w ydarzył się wypadek niezw ykłego 
samobójstwa. P opełn ił je  20-lełni robotnik Józef 

Szyszko. P adł on o fia rą  niezw ykle gorące j m iło ­
ści do  matki. Matka jeg o  przed kilku dniami zmar 
ła. Od tego czasu Szyszkę ogarnęła  zi prłn i de­
presja. Onegdaj rzucił się z  drugiego piętra i  p o ­
n iósł śmierć.

• Ą \ ■ - • A fi* &

—  CZYJ ZEGAREK I PAPIEROŚNICA? W  tut. 
W ydziale Śledczym pod „Telegrafem " zna,du:e się 
zakwestionowany 1 zloty zegarek męski kryty z e  
złotym łańcuszkiem i papierośnica srebrna ze złotym  
monogramem „D. P.“. W łaściciel może się zgiosló w 
god. inach urzędowych od 10 tło 13.
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Noweprzepisy o odpowiedzialności Skarbu
za przesyłki pocztowe

Z dniem 8 bm. w eszło  w  życie rozporządzenie 
P reeyden ł1 Rz. z  dnia 2C. sierpnia 1927 o  odpdw ie- 
dkialbości Skarbu państwa za przesyłki pocztow e, 
lelegri my i rozm ow y telefoniczne w  obrocie  w e­
w nętrznym , które to  rozporządzenie uchyla da­
w niejsze przepisy w tym w zględzie z r. 1919 w zglę 
a r ie  1924. Z rozporządzenia lego podajem y niektó- 
rś W ażriejsze przepisy.

T ak  w ięc za poleconą przesyłkę listow ą w ypłaca 
się bez w zględu na Jej istotną w artość odszkodo­
w anie rów nające się 50-krotnej należytości za p o ­
lecenie (a w ięc zw ycza jn ie 15 zł.).

W  razie zaginięcia lis iów  w artościow ych  lńb pa­
czek z podaną w artością  w ypłaca się tytułem o d ­
szkodow ania zw yczajną w artość przesyłki. Odszko 
dow anio nie może być jednak wyższe, niż w artość 
podana przez nadawcę na przesyłce.

Za Zaginione paczki bez podanej w artości w y ­
płaca się zw yczajną ich w artość, co  najw yżej je­

dnak tyle, ile wynosi iloczyn 5-krotnej najniższej 
taryfowej opłaty od Wagi paczki jedno kilogramo­
wej i wagi paczki Wyrażonej w kilogramach.

P rzy przesyłkach pocztow ych za pobraniem 
Skarb państwa odpow iada 1) za samą przesyłkę 
tak jak za przesyłkę tego sam ego rodzaju bez p o ­
brania,

2) w  razie wydania przesyłki odb iorcy  bez ścią­
gi ięcia kw oty pobrania, za rzeczyw istą szkodę, 
jednakże najw yżej do w ysok ości pobrania. Skarb 
państwa nie odpow iada za szkody spow odow ane 
opóźnionem  doręczeniem przesyłek pocztow ych

Za telegram y odpow iada Skarb tylko do w yso ­
kości pobranej za telegram  opłaty.

Odszkodowania żądać należy na poczcie n a jp ó­
źniej w  ciągu 6 m iesięcy po nadaniu przesyłki. W  
razie odm ow y przysługuje poszkodowanem u pra­
w o  dochodzenia roszczenia w  ciągu 6 m iesięcy od 
dnia doręczenia odnośnej decyzji dyreKcjd poczt i 
telegrafów .

-o § o —

Banki rozwojowe upadało
„M om ent" donosi, że instytucje bankow e, stw o­

rzone przez „R o zw ó j"  dla popierania akcji b o jk o ­
tow ej i w ypieian ia  Żydów  z handlu i drobnego 
przemysłu, upadają. Niedawno zarządziło  minister­
stw o skarbu —  jak w iadom o —  likw idację Banku 
N arouow ego utw orzonego przez w arszaw ski od ­
dział „R ozw oju ", na którego czele stoi poseł Dy- 
m ow sri. L ikw idacja nastąpiła po ujawnieniu sze­
regu nadużyć. W  Lodzi z likw idow ano rów nież na 
skutek zarządzenia m inisterstwa skarbu i także z 
pow odu  ujaw nionych nadużyć, Bank Rzem ieślni­
czy, utw orzony przez „R ozw ó j" . Jeszcze poprze­
dnio zlikw idow ano Bank Zw iązku K ooperatyw  w  
W arszaw ie, nu którego czele stał poseł P o p i e l  
o  k tórego „działalności" w iele m ów iono w  czasie 
procesu gen. Żym ierskiego.

„M oment" zaznacza, że dla w szystkich znaw ców  
życia gospodarczego było  zagadką, w  jaki sposób 
hanki „R o zw ó j"  m ogły  tak długo istnieć. Bank nie 
może być wszak instrumentem polityki partyjnej, 
nie może popierać szowinistycznyen ce lów  i słu­
żyć ja k o  środek do w prow adzenia destrukcji w 
dziedzinę handlu i przemysłu Życic gospodarcze 
posiada sw e żelazne praw idła, a ten, który w ystę­
puje przeciw ko tym praw idłom , musi upaść Nieco 
światła na zagadkę stosunkow o długotrw ałego i- 
stnienia banków rozw ojow ych  rzucił proces gen. 
Żym ierskiego, który stw ierdził że banki rozw o jo ­
w e zdołały się utrzymać wylączm p dzięki gosp o­
darczemu antysem ityzm owi i system owi polegają­
cemu na tern, że za cenę koncesyj państw owych 
zyskiw ano pop a icie  polityczne stronnictw  pra­
w icy .

R O ZPO R ZĄ D ZE N IE  O ZAPO BIEG AN IU  CHO­
ROBOM ZAW ODOW YM . W  dzienniku Ust. Rz. P. 
Nr. 78 ogłoszone zostało rozporządzenie o  zapobie­

ganiu chorobom  zaw odow ym . Rozporządzenie to 
upoważnia m inistrów  do wydawania ' przepisów  
sanitarno- hygienicznych eelem zw alczania cho­
rób zaw odow ych  a w szczególności do zakazyw a­
nia użycia do pracy pewnych szkodliw ych surow ­
ców , maszyn ild. W  drodze rozporządzenia w ym ie­
nione będą choroby zaw odow e, które podlegać bę­
dą obow iązkow i zgłaszania ich.

p r zy m u s o w e  w y c o f y w a n ie  ludności
z  ZAGROŻONYCH OBSZARÓW. Na zasadzie 
Rozporządzenia Prezydenta Rz. P. z dnia 26 s i e -  
pnia br. przysługiw ać będzie w ładzom  państw o­
wym praw o przym usow ego w ycofania mienia o- 
sób prywatnych z zagrożonych obszarów  a to  w 
czasie w ojny, w  razie ogłoszenia m obilizacji lub 
gdy tego wym aga interes obrony państwa. Przy­
musowemu w ycofaniu  podlega rów nież ludność, 
jednak ly lk o z m iejscow ości, objętych bezp ośr;- 
dniemi działaniami w ójt nnemi. W ładze m ogą za­
rządzić zniszczenie mienia, jeżeli w yw iezienie jego  
okaże się niem ożliwe a mienie to m ogłoby być w y­
zyskane przez nieprzyjaciela dla ce lów  wojennych 
Za zniszczenie mienia w. tym wypadku obow iąza­
ne jest państwo w ypłacić odszkodowanie.

UNORMOWANIE P R ZEM IAŁU  Ż Y T A . Z dniem 
8 października br. w chodzi w  życie zakaz prze­
miału żyta nam ąkę poniżej 63 proc. wymiału. U- 
żywanie mąki żytniej o  niższym w ym inie wT zakła­
dach przem ysłow ych jest zakazane. Celem um ożli­
wienia koniroli nad wykonaniem  tego zakazu im-  

j-[ w ładze administracyjne praWo wslępu do lokali 
przem ysłow ych i handlow ych oraz praw o żądania 
wyjaśnień ew. nn podstawie ksiąg i dokument j.v  
handlowych.

RO ZPO R ZĄ D ZE N IE  W Y K O N A W C ZE  W  SPRA 
W IE  PAŃ STW . INSTYT. EKSPORTOW EGO. W  
M inisterstwie Przem ysłu i Handlu opracow ane już 
zostało rozporządzenie w ykonaw cze p. ministra

J. BURLA

IPOWIESC
21 Ciąg dalszy.

Szybko opuścił je j mieszkanie. Miał wrażenie, 
że uposi ze sobą skarb, który dostat mu się przez 
pom yłkę — pełen jest radości zarazem boi się, ino 
ŻO ktoś zauwazy pomyłkę...

A le u Dauda zaszła inna pom yłka, o  której nie 
w iedzia ł.. Nie m iaj spbkcju, jak m yślał.. Nawet 
na krótki czas Ghąja Sara nie udzieliła mu spo­
koju  duszy... p rzeciw n ie: od  tego czasu serce jog o  
podobne b y ło  do m ałego stawu, którego pow ierz 
chnia ciągle się burzy; skosztow ał kropelkę i  tego, 
za rzem tęsknił od  lat wielu, cała sw a istotą od ­
czuł smak życia, ju orego dotąd nie zaznał..

Tym czasem  w szyscy  w  domu zauw ażyli, że Daiid 
zńltca się do Chaji- Sary: jego  matka, żona, nawet 
L ejzor- Jankiel, Jjjliędzy kobietami w ybuchały czę­
sto „w ary  sąsiedżkie — a z końcem roku L ejzor- 
Jankiel w yprow adził się z tego domu. Daud za­
czął znowu spędiać w ieczory  na dachu sw ego do­
mu i chw ytał ulotne spojrzenia Ormianki, która c o ­
dziennie całem i godzinami zw racała na siebie jego  
uwagę. Siedziała zawsze nrzy okienku z robota w  
ręku, a saino nawet ok jenko to, wraz z ramą i k ra­
tą —  dzięki ładnej g łów ce, która zaw sze w niem 
Widniała — podobne b y ło  do istoty- żywej, myślą­

cej, w abiącej. Chwilami czuł Daud, że w aitoby  
pójść tam kiedyś, kiedy je j niema W domu, i poca­
łow ać choćby tylko kamienną ramę okna, Żelaznu 
ki atę i tę jasną firankę — to  także u lżyłoby mu 
hochę...

A lb o  siedział na swem miejscu na dachu, przy 
stoliku, patrzył całem i goJzii ami na pannę Regi 
nę i prześladow ał w zrokiem  ruchy je j ciała, kiedy 
chodziła po dachu i zbierała bieliznę — i wtedy 
zdaw ało Się Daudowi, jakby zeszedł do  niej, u- 
kraćł u niej szybko kilka pocałunków  — jak ktoś, 
kto ukradkiem połyka sw e jedzenie — i w rócił do

Ale Daud ani razu tego nie zrobił... b o  brakło 
mu o d w a g i.. Pamiętał, co  mu się raz zdarzyło, 
kiedy się zbliżył do Chaji- Sary — siły  g o  nagle 
opuściły... W praw dzie budow ał sobie liczne mosty 
e o  dachów  sw ych sąsiadek, z początku przez grze­
czny ukłon na oddalenie, z przyjaźni i. ze względu 
na stosunek sąsiedzki — z czasem zaś doszło do 
tego. że podawał sąsiadkom poprzez w cale w yso ­
kie ogrodzenie szklankę piwa łub koniaku i talerz 
ze smacznemi zakaskami —  ale nic więcej...

Tak w ędrow ał Daud w ieczoram i *po dachach, 
w spinał się z braku lepszego zajęcia z jednego do­
mu na drugi, poprzez ściany, odgraniczające jeden 
budynek od drugiego, a pod nogami jego widniała 
przepaść, głęboka na kilka m etrów  D ziw ił się sam 
lej odw adze że nie boi się w cale niebezpieczeń­
stwa, on, który z natury był Tchórzem... Chwilami 
cglądnł siepie samego i widział, juk jego nowy 
kaftan jest zakurzony l ©filełony od wapna, jak

Sir 5

W dwudziestym óimtui bu u c ę. b enia 
i* klasy 15 P olsk ie j lo te r js  Pańsiwcft®; pa<* 
dły następujące a ią k s z e  w yg r res

54)00 zł. N r.:-44704. Po 3.003 zł. Nr.: 26169, 35578. 
Po 2.000 zł. Nr.: 119, 5386S (los Braci Saiier, Kra­
ków, Rynek gł. 6), 73277, 102837. Po 1.000 zł. Nr.: 
3252, 13663, 265-52, 32835, 38060 (los Braci Safier, 
Kraków, Rynek gł. 6), 55457 (los Braci Safier, Kra­
ków, Rynek gł. 6), 56126, 65781, 68164, 72073, 85569, 
100238. Po 600 zł. Nr.: 3030, 31197, 41445, 45616* 
50319, 64783, 73871, 78799, 96119, 97146, 99332. Po 500 
zł. Nr.: 5231, 20927, 21385, 27024, 27025,. 31921, 32208,
41315, 43509, 50445, 50475, 54162, 55048, 59459, 761S0,
77403, 7941i2, 79680, 89593, 98658, 10214*1 104203.
Po 40G zł. Nr.: 7405, 12858, 14326, 15573, 18401, 19401. 
19505, 20034, 21490, 21808, 24394, 24691, 24981, 26089,
30686, 31631, 32583, 32641, 33626, 34646, 35128, 41916.
44651, 45123, 45778 47281, 48428, 49178, 49428, 53992,
54590, 55449, 56411, 58675, 60250, 64581, 66861, 67164.
69557, 69820, 72460, 72981, 82960, 83267, 84045, 90847,
91195, 91990, 93494, 93823, 94511, 9&416, 96871, 9826»,
101615, 102822.

Ponadto 170 wygranych po 300 złotych 1 1130 wy­
granych po 250 zł.

LOSY I. klasy I
16. Polskiej Loterji Państwowej I

są już do nabycia w kolekturze ^

BRACI tAFIER, KRAKÓW B
RYNEK C l .  L I  ■

ołówiia wpi 1060 zl. i
<o drugi loa w ygrywa. B

Ceny losów: ćwiartka zł 10; połówka ał 20 ^ B  
cały los zł 40. ^B

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. ^B

przem ysłu i handlu, d otjczące  organizacji prawne} 
P aństw ow ego Instytutu ekspon tow eg j —  w  m yśl 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej z dnia 26. 
sierpnia br. Rozporządzenie w ykonaw cze ma'by® 
ogłoszon e w dniach najbliższych.

PO LSK A BE ŁZIE  M IAŁA W  TYM  ROKU N A J­
L E P S ZY  CHMIEL. W edług sprawozdań W-aśct* 
c ieli największych plantacji chmielu przez c-iłv 
czas w egetacji nasze plantacje chmielu nie niwie, 
ćzone zostały przez pasorzj ty lub jakiekolw iek 
szkodniki, podczas gdy zarów no w  C zechosłow a­
cji, jak i w  Niemczech i Jugosław jii pokazały się 
tu i ów dzie najrozm aitsze ob jaw y  r io ró b , które 
wpływają  ujemnie na ilość  i jakość tegorocznego 
zbioru. W obec tego najlepszego produktu spodzie­
wać się może w  r. b. Polska. Ceny jednakże w sier­
pniu nie uległy zw yżce, gdyż wskutek niepogody; 
w  czerw cu i w  lipcu brow arom  zostały znaczne ra- 
pesy.

ręce jeg o  sa brudne i szorstkie —  w stydził się 
w ów czas, że w ygląda, jak sw aw olny chłop iec 
i naigi a w ał się ze siebie sam ego: „HL...
hi... Daud, pow ędrow ałeś między te dachy.. Bógi 
sti zerze clę, ade jeżeli djabeł zechce, możesz się 
razu pew nego znaleźć pogruchotany z rozta zasta­
ną czaszką w  jednem z tych cem n yrh  podwórzy 
na dole... w cale nie jest: wykluczone —  dalibóg, bL.. 
h i..“

Czasami znów  miedzi całem i godzinam i na swym  
drchu, g łęboko zastanawia się nad kolejam i sw e­
go losu i bije  się z  własnem i m yślam i: T o  serce, 
które sta ło  się tak „sw aw olne", c o  dzieje się W  
niem?... Przecież teraz w idzi, że on o nie daje ma 
r.igdy spokoju  — daje się w lec zm ysłom , ciągnie 
go  do każdej, na którą w zrok  jego padn ie .. Jakby 
to serce przem ieniło się w  jakąś bezgraniczną m i- 
terję, która czepia się w szystkiego, co  napotka po 
drodze. Tak, naprzykład lgn ie to serce d o  kaZd)} 
ładnej kobiety, która przechodzi przez rynek obok- 
jeg o  sklepn... Oto w idzi, że serce zepsuło się, m ą-1 
szyna zepsuła się... nie funkcjonuje, jak zwykle...

Czy to  jest m ożliw e? Aby serce jeg o  nie przy*] 
w iązało się do jednej! Praw da, on miał zaw sze w j  
ko otw arte i czatujące na wszystkie strony.^ ale] 
on  myślał, że to dlatego, iż natrafił na żonę, ktd- i 
rej nie kocha. Ale teraz, kiedy szuka miejsca, gdztć] 
m ógłby żyć spokojnie, widzi, że takiego tęiejem  I 
nie znajdzie. Niema sp okoju .. niema naSjtOKUA- J 
źle., i

Ciąg dalszy nastąpi 9
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Co uchwalił Kongres Sjonistyczny?
Budiet Organizacji sjońskiej

■Kongres przyjął rezolucje kom isji finansow o- 
politycznej w naslępującem brzmieniu:

U TW ORZEN IE KOMISJI PO ŻYCZK OW EJ.
1) Kom isja pożyczkow a składa się z 8 osób. 

Skład kom isji tej, przedłożony przez kom isję finan­
so w o - polityczną kongresu, jest następujący: p. 
Feiw el, W . Jacobson, Najditsch, Rufeisen, Złato- 
polsłd , Bernhardt, sen. Rotenstreich i  Stricker.

2) K ongres upoważnia egzekutywę do prow adze­
nia rokow ań w  spraw ie uzyskania długoterm ino­
w ych  kredytów  na produktywne prace odbudow y 
ora z  zawierania um ów  na warunkach uznanych za 
odpow iedi ie. Co do sposobu zastosowania tych 
środk ów  pienięnżych i zmian budżetu, jakie się o- 
kscżą koniecznemi, egzeł utywa przedłoży od pow ie­
la _« w n iosk i K om itetow i W ykonawczem u, który 
ma 3>ye w  tym celu zw ołany.

P O L IT Y K A  FINANSOWA*
3) K ongres stwierdza, że polityka finansow a o r ­

gan izacji sjonistyeznej winna się opierać na nastę­
pu jących  fundamentalnych podstaw ach: a) w ydat­
ki, w yznaczane na pewien okres roku, w inny być 
Na zyznane ściśle w  granicach przewidzianych 
wpływów według oględnego oszacow ania, b) nale- 
B ^ w y trw a le  dążyć do tego, aby w ciąż większa 
ptajęśfc budżet i była obracana na cele produktywne 
jKi.zwłaszcza na kolonizację rolną, c) należyta sta- 
ttnami.Ar prizy zakończeniu i  konsolidacji rozpoczę- 
JfylcK .już prac. 4) Kongire=. ośw iadcza, że ustalone 
jc jie z  n iego pozycje, budżetowe winny być uważa- 
ije łza  maksimum i nie rniogą być przekroczone. Po- 
fcycje te m o g ą 'b y ć  przez egzekutywę w  razie ko- 
Saecfflności odpow iedn io  zredukowane, na co wy- 
ńłagane jest zatw ierdzenie ze strony Komitetu W y- 
Bonawcaego. W yznaczone pozycje  budżetowe nie 
fcLCgą jednak być uważane jak o stałe sumy, które

| ufają b y ć  ca łkow icie  wydane. D o tego nie może się 
j zobow iązać ani egzekutywa, ani żaden z jej człon- 
! ifcJCłrc. Egzekutywa jest jednak uprawniona w  ra- 

g łów nych  pozycji do zredukowania poszcze­
gólnych  pozycji proporcjonalnie do ogólnego 
uanndeąszenia ca łego  budżetu.

5$  Kotugres ośw iadcza, że zakazane są zbiórki 
posł -oególn j ch funduszów przez jakiekolw iek gru- 

I py sjonistyczne lab zw iązki, reprezentowane na 
L koagresie, na rzecz insktj tucyj, których potrzeby 
[ zosta ły  uwzględnione w  budżecie. W yjątek może 
I t y ć  zrobiony  jedynie dla zbiórek funduszów, któ- 
I re  są przeprowadzane już oddawna, oraz vv tych 
[ w ypadkach, gdy egzekutywa w yraźnie zezw ala na 
I te istóórfci, p o  uzyskaniu pew ności, że zb iórk i te 
I N e  przynir 4 szkody działalności g łów nych  fundu- 
I ezó w  sjonistycznych.
1, 'iRczecifWko uchwale egzekutyw y w  podobnych 
I wyjpudhach zainteresowana grupa ma praw o ape- 
(;ikxw®nia do Komitetu W ykonaw czego.
I , U R Z Ą lł GŁÓWNEGO KONTROLERA, 
i  a) K ongres postanawia pow ołać do życia u- 
I rząu g łów nego kontrolera celem przeprowadzenia 
l  kontroli nad w pływ am i i wydatkami w szystkich i a 
I s f  sjomistyczinych, względnie zależnych od
leoganiizacji sjon.
1 ł»}? Celem tej kontroli jest: 1) uzyskanie gw aran­
c j i  00 do zadaw alającej i celow ej gospodarki. 2) 
Łteyiskanie pew ności co  do wykonania uchwał sjo- 
■Nstyczmych i  zachowania lin ji wytycznych we 
■w szystkich  gałęziach organizacji. 3) zapewnienie 
■pom yślnej i nie krzyżującej się w spółpracy  poszczę 
Ł ó łn y c h  oddzia łów  i instytucyj. 4) ujednostajnienie, 
■uproszczenie i  potanienie całego aparatu organiza- 
Ł j jn e g o .  c) K ontroler generalny sam opracow uje 
■ sw ój plan pracy, d) W szystkie urzędy i kiero- 
Ł  nii. 11 a obow iązane są udzielać kontrolerow i ge- 
iw r a lm in .11 potrzebnych in form acyj o  sw oje j dzia­
ła ln o ś c i  i um ożliw ić mu sw obodny dostęp do 
■wszystkich biur.
■  K ontroler generalny obow iązany jest co  m iesiąc 
Ł rzedistaw ić egzekutyw ie i prezesow i Komitetu 
■W ykonaw czego sprawozdanie ze sw oje j działal- 
Ito iści z  załączeniem  specjalnych raportów  o  prze­
p r o w a d zo n y ch  rewizjach. Sprawozdanie to w inno 
R ó w n ie ż  zaw ierać w nioski, jakie kontroler gene- 
P a ln y  uzna za konieczne przeprowadzić.
I  f )  K ontroler generalny jest obierany przez Kon- 
B r e s ,  w zględnie przez Komitet W ykonaw czy na 
R z a s  okresu kongresow ego.
I  g ) O dwołanie kontrolera generalnego przed u- 
B ły w e m  tenninu je g o  urzędowania może nastąpić 
f c d y n ie  na m ocy uchw ały Komitetu W ykonaw cze- 
H o  pow ziętej w iększości 2/3 g łosów .
■  h) K ontrolerow i generalnemu nie w olno obejm o­
w a ć  jakiegokolw iek stanowiska (nawet honorow e- 
■ o )  w  żadnej rganizacji, która podlega zakresow i 
f t g o  kompetencji. Nie w oln o mu też, przyjm ow ać

żadnego mandatu w  charakierze delegata jakiego- 
bądź rodzaju.

f) K ontroler generalny ma praw o pi zedkladania 
egzekutywie w niosków  o  zwolnieniu pewnych u- 

j rzędników lub zamknięciu pewnych biur, W  razie 
odrzucenia jego  w niosków  przez egzekutywę kon­
troler generalny ma praw o apelow ać do Komitetu 
W ykonaw czego.
iSfc Ciąg dalszy rr.stąpi.

F r ó i i  wyboru mi) E i i i l y w y
przez Kongres

Posiedzenie Kongresu, na którem przedłożo­
no skład przyszłej Egzekutywy, nie było po- 
f;bawionem silnych incydentów. Po oświad­
czeniu Weizmanna, że nowa Egzekutywa nie 
jest zwrócona przeciwko robotnikom palestyń 
skim wstał dyrektor Keren Kajemeth, Usysz- 
kin, blady i zdenerwowany i poprosił o głos. 
Przewodniczący Molzkin odmówił udzielenia 
Usyszkinowi głosu, oświadczając, że nie do­
puści do żadnej debaty nad oświadczeniem 
prezydenta Weizmanna. Na sali wybuchło 
wzburzenie, a wkońcu przewodniczący otwie­
ra dyskusję nad oświadczeniem Egzekutywy. 
Usyszkin zabiera głos i aj>eluje do Kongresu, 
by nie pozwolił, aby nowi ludzie rujnowali 
zdrowe instytucje. Wskazuje on wyraźnie na 
adwokata Saehera, który dąży do zmiany w 
statucie Keren Kajemeth. Usyszkin kończy o- 
kizvkiem: „Sjoniści, ratujcie Keren Kaje­
meth!". Delegaci urządzają Usyszkinowi owa­
cję-

Rabin Berlin (Mizraehi) popiera żądanie U- 
syszkina i oświadcza z ironją, że Weizmann 
miał przygotowane w kieszeni dwa oświad­
czenia, kiedy pizedslawiał nową Egzekutywę, 
jedno dla Mizraehi drugie dla lewicy. Ponie­
waż rokowania z Mizraehi nie przyniosły ża­
dnego rezultatu, złożył oświadczenie przygo­
towane dla robotników.

Poseł Granbaum atakuje członka Egzekuty­
wy Saehera, nazywając go nieznanym, ma­
łym Mussolinim, który stawia żądania Kongre 
sowi. Następnie. zabierają głos przedstawicie­
le Poale Sjonu i Hitachdutu.

W  związku z utworzeniem nowej Egzekuty 
wy warto podać następujące szczegóły: W  
skład Egzekutywy palestyńskiej wejdzie ad­
wokat Sacher, p. Henrietta Szołd i pułkownik 
Kish. Jak wiadomo,, miał wejść również jako 
członek Egzekutywy palestyńskiej Van Vries- 
lnnd, przeciwko któremu wystąpili z ostrymi 
zarzutami mizi achiści. Prawdopodobnie atoli 
Van Vriesland obejmie tekę skarbnika w no­
wej Egzekutywie. Mimo, że Van Wiesland nie 
znalazł się w skł^lzie nowej Egzekutywy, Mi 
zrachi głosowała przeciwko nowej Egzekuty­
wie. Pewną koncesję wobec lewicy stanowi 
wciągnięcie pani Szcld do Egzekutywy. P. 
Szold znana jest ze swej głębokiej sympatji 
dla chaluców i organizacji robotniczej. Ohec- 
na Egzekutywa nie jest zwrócona w żadnym 
razie przeciw robotnikom mimo, że przedsta­
wiciele „Histadrut Haowdim" nie znajdują się 
w jej składzie. Rezolucje, przyjęte na Kon­
gresie podkieślają uprzywilejowane stanowi­
sko chalucim w pracy palestyńskiej, —  za­
sada, którą uznają wszyscy sjoniści bez wy­
jątku. A obecność pani Szold w Egzekutywie 
stanowi gwarancję, że zasada ta zostanie cał­
kowicie przeprowadzona. Równocześnie atoli 
stanowi nowa Egzekutywa rękojmię, iż nie 
przekroczy w praktycznej pracy dyrektyw 
Kongresu. Wszyscy jej członkowie wolni są 
od jakiegokolwiek nacisku ze strony poszcze­
gólnych ugrupowań.

i f i w  H  E p H m  M i n i
adw . Sacher

Adwokat Sacner, który obecnie wchodzi w 
skład Egzekutywy sjońskiej, jest Żydem an­
gielskim i pochodzi z Liverpoolu. Jest on da­
wnym sjonistą, a w czasie wojny pomógł wie 
le w pracach, związanych z deklaracją B al-

fou ra . W 1 . 1920 udał się do Palestyny j ta  
się osiedlił, zyskując sławę najlepszego ad-j 
wokata w Palestynie. W  Palestynie nauczył 
się ję z y k a  h eb ra jsk ieg o . W  sferach rządu pa-t 
łestyn sk iego  jest Sach er u w a ża n y  za wybitna  
o so b is lo śc . Jego k lien telę  slabowi m. in. Orga  
n izac ja ś jo n is ly cz n a , a naw et Najwyższa Ra-i 
da M a h om ela ósk a . Adw. Sacher jest w y b it-  
n y m  fachowcem w sprawach gospodarczyćb. 
Ogólnie przypuszcza się, że jego działalność 
przyniesie wiele korzyści pracy sjonistycznejj 
Adwokat Sacher porzuca swą kancelarję ad­
wokacką, poświęcając się wyłącznie pracy Wj 
Egzekutywie.

Jest on największym ofiarodawcą na Ke­
ren Hajessod w Palestynie. Do osoby, i dzia­
łalności Saehera przywiązuje się wielkie na­
dzieje.

Stefan Wise
Stefan Wise, który, jak wiadomo, opluci! 

Kongres sjonistyczny w związku z konfliktem  
między nim a prot. Weizmannem, wystosował 
do prezydenta organizacji sjonistycznej w A -  
meryce, p. Louis Lipskiego telegiam, w któ­
rym oświadcza, że incydent na Kongresie nie 
ma nic wspólnego z jego dalszą działalnością 
dla sjonizmu, wiernością wobec ruchu i dy­
scypliną wobec organizacji, której pozostanie 
lojalnym członkiem.

Sjoirzm w rodzinie Balfoura
Jak wiadomo, wśród wielu gości bawiących na 

kongresie sjonistycznym znajdowała się również sio 
strzenica lorda Balfoura a kuzynka lorda Roberta Ce 
z panią Dagdel, w towarzystwie lady Samuel. Ko­
respondent lwowskiego „M orgenu" odbyt rozm owę 
z panią Dagdel Praca kongresu podobała się jej 
bardzo. Dyskusja była prowadzona — zdaniem jej —  
z większym temperamentem i z bardziej wewnętrz- 
nem przekonaniem, niż np. obrady Ligi Narodów w 
Genewie, do której pani Dagdel należy, jako członki 
ni delegacji angielskiej. Była ona również w Pałesty 
nie, która wywarła na niej silne wrażenie. Na pyta­
nie, jak doszła do sjonizmu, odpowiedziała p. Da­
gdel:

„Pochodzę wszak z rodziny, w której w szyscy  są 
zwolennikami sjonizmu. Już we wczesnej młodości 
opowiadał mi mój stryj, lord Balfour o wielkim cu­
dzie, który rozgryw a się obecnie na bliskim W scho 
dzie. Zapoznał mnie z ruchem sjonistyczinym i 
wszczepił w mą duszę miłość do narodu żydowskie­
go. Tak, mó] stryj marzy zawsze o  tem, by naród ży  
dowski mógł znów żyć szczęśliwie w sw ej własne] 
siedzibie. Interesuję się wszystkiem. co dzieje się ze 
Żydami, a ilekroć słyszę o prześladowaniach,, które 
Żydzi w różnych krajach muszą znosić, odczuwam 
ból. Dziwię się często, jak to było możliwem, że ży 
dostwo mimo wielkich prześladowań przez inne na­
rody, wydało przecież tak wielkich ludzi, by  tylko 
uwzględnić czasy nowoczesne, jak Freud, Bergson, 
Einstein, Ehrlich i inni.

W końcu oświadczy ła miss Dagdel, że posiada mi­
łe wspomnienia z W arszawy, gdzie brała udział w 
kongresie towarzystw  Przyjaciół Ligi Narodów i 
dzięki pom ocy senatora Ringla poznała życie żydo­
wskie w W arszawie. Nie jest wykluczonem, ż t  pono 
wnie przyjedzie do W arszawy.

Wesoły k*dk
DOBRZE ZRO ZU M IAŁ.

Nauczyciel nauk przyrodniczych  opow iada ucz­
niom o  małpach, wspom ina też o  teorji Darwina, 
w reszcie pyta:

—  No, pow iedzcie mi teraz chłopcy, jakie rw ie- 
rzę jest najbliższe człow ieka?

U w ażnie słuchający Emilek zryw a się ze sw ego  
■ m iejsca:

—  Pchła, panie profesorze!

POZNAŁ PO PŁASZCZU..
D w aj panow ie siedzą w  kawiaan* przy sąsiadu­

jących  z  soba stolikach.
—  Przepraszani, ale zdaje mi się, że spotk iliśm y 

się już tutaj przed kilku dniami.
— Nie przypom inam  sobie. “

-  A le  ja  sob ie przypom inam ; poznaję pana po  
płaszczu.

—  Niem ożliwe. W tedy jeszcze nie nosiłem  płasz­
cza.

—  Za to  ja  g o  nosiłem.
MAŁA STa CJ I !

—  R adjo, to  jednak nadzw yczajny wynalazek. 
W czora j słyszałem  Toskę.

—  Ach  takich małych stacyj ja  w cale nie szu­
kam. Słucham ty lk o  —  P aryż i  Londyn.
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Ciekawa ankieta „Ligi dla obrony praw czlo wieka" o czynie Schwarzbarta. — Co mówią 
V; wibllui pisarze, uczeni i działacze obozu radykalnego w Palestynie.

Donosjii&ny już, żc francuska ,,L.i«;a dla obrony 
praw  człow ieka11 poświęciła swój ostatni biuletyn 
jłprawie odpowiedzialności Petlury za pogromy żj 
Śówskie na Ukrainie w związku z czynem Schwarz- 
-baita. ,4. iga obrony; praw człow ieka" nie zadowoliła 
idę ogłoszeniem artykułów i dokumentów o pogro- 
łnaci żydowskich, lec-z zwróciła się z listami do sze- 
ffcgu wybitnych francuskich działaczy, pisarzy i uczo 
tnycb, prosząc o wyrażenie ich zdania o ogłoszonych 
^naterjałaen, dotyczących pogrom ów ukraińskich. 
jSzereg wybitnych osobistości odpowiedziało na an­
kietę, rozpisaną przez wyżej wymienioną ligę. Poni 
$ej przytaczam y niektóre z wyrażonych po-glądów.

Jednym z pierwszych, który zabrał głos w spra­
w ie  Schwarzbarta, był wielki pisarz francuski Ro­
ta ain Rolland:- „Straszne pogromy na Ukrainie — pi 
sze  autor „Jana Krzysztofa" — rezultat „zwierzęcia 
W  człow ieku", uwolnionego z łańcucha przez wojnę 
W  latach 1914— 1918 i rozszalalej nienawiści raso- 
Wel -=-■ wystarczają dci odebrania narodowi ukraiń­
skiemu prawa do niezawisłości, jeśli naród ukraiński 
otłcjalnie nie potępi tyćh wypadków i nie ukaże win­
nych tych pogiom ów . Zbrodnia ta nietylko zabiła ty 
isiące niewinnych ofiar, lecz także sarną Ukrainę, a 
Ukraina musi ja potępić. Oczekuję tego od naredu 
ukraińskiego".

Z  niezwykłą ostrożnością wypowiada się o tej sura 
Wie popularny obecnie francuski autor Wiktor Mar- 
guerlłte: „Petlura i jego kozacy, to hańba jedna z 
hańb, (nie obrażajm y, nikogo) rasy ludzkiej".

Podooną ocenę Petlury daje również działacz i pi 
sarz Ferdynand Herold: „Każdy uczciwy człowiek 
odczuwa bojaźń przed pogromam i piętnuje rząd, 
który na nie pozwala. Petlura atoli nietylko znosił po 
gromy, lecz także cieszył się z zabójstw, popełnia­
nych na niewinnych ludziach. Nie można wypowie­
dzieć nazwiska tego atamana handy morderców bez 
uczucia największej pogardy".

Znany ekonomista Charles Gide powiada, że całą 
ankietę uważa „za zbyteczną i prawie obrażającą". 
Któż 7. członków „Ligi dla praw człow ieka" może i- 
naczei oceniać pogromy, jak tylko jako akt zdzicze­
nia A czyż trzeba szukać motywów, by uzasadnić 
tego rodzaju stosunek. Punkt ciężkości kwestii spo­
czyw a przeto nie w ogólnej ocenie pogromów, lecz 
w stosunku do czynu Schwarzbarta. Czy i?tnic:c 
usprawiedliwienie tego jednego czynu? .Pik należy 
oceniać zamordowanie Petlury? Prawie wszyscy, 
którzy odpowiadali na to pytanie, usprawiedliwiają

| Schwarzbarta Charles. Gide porównuje pogromc :y- 
! mów ze zwykłymi brrudyta-mi. „Atoli nie oznacza to 
j — powiada twórca światowego ruchu kooperatywne 

go. — że można ich mordować bezkarnie".
Znany historyk prof. Aulard pisze: „Jeśli chodzi o 

mordercę Petlury, to zbrodnia jego jest słabą w sto­
sunku do zbrodni dokonanych na rozkaz Petlury.

Inaczej moty wuje swój pogląd profesor medycyny 
Charles Richet: „Nikt nie ma prawa sam karać. Jest 
rzeczą konieczną, by oskarżony mógł sie bronić. Pra 
w o lynchu jest oznaką zdziczenia, albowiem mogą 
zajść pomyłki. Straszne zbrodnie, które popełniono 
na rodakach Schwarzbarta i iego przyjacfołach. u- 
sprawicdliwiaią go pod względem moralnym. Ska­
załbym go. ale nie wahałbym się podać mu ręki-

Na temsamem stanowisku stoi prof. Frcnand. „Nic 
chwaląc politycznego i społecznego mordu, którego 
ofiarą padł Petlura. usprawiedliwiam go całkowicie 
w duszy Schwarzabarta* którv wystąpił, jako mści­
ciel za swych męczonych i zamordowanych braci 
i zamo- dowal jednego z w inowajców strasznych 
zbrodni, które okrywają hańbą ludzkość".

Jeden z przyw ódców  socjalizmu francuskiego Ma- 
urice Moutter pisze: „Nie dziwi nas, że gniew ofiar 
znaiduje uiście przeciwko katom. Dziwiłoby nas, gdy 
by było inaczej".

Jeszcze silniej wypowiada sie utalentowany pi­
sarz Panait Istrati: „Nie dziwi mnie wcale, —  pisze 
on — iż Schwarzbart został mordercą wbrew sw o­
je! woli. Przeciwnie, patrząc na obojętność naszej 
zbrodniczej cywilizacji, pytam się: Dlaczego nie do- 
konywują się każdego dnia takie akty, jak mord 
Schwarzbarta. który został popchnięty do mordu 
przez rozpacz."

Pisarz socjalis'tyczi.j Piei re Galepe pisze: „Jeśli 
Petlura istotnie wyciął w  pień 100.000 Żydów na 
Ukrainie, stało się dobrze, że Schwarzbart go za­
mordował. Żałuję tylko, że ten piękny gest nie zda 
rzył się wcześniej. Czy sadzicie, że Petlura i jego 
bandy usłuchałyby argumentów „Ligi dla obrony 
praw człow ieka"? Mord, dzięki któremu unika się 
tysiące innych mordów, jest pożądanym dla ludzko­
ści. Schwarzbart uczynił to zapóźno. Bądźcie tak do­
brzy i uczyńcie mu z tej przyczyny zarzut".

Przytoczone poniżej poglądy daią jasny obraz na­
strojów, jakie panują wśród radykalnych sfer fran­
cuskich w związku ze zbliżającym się procesem 
Schwarzbarta.

LISTY Z KRAJU — — — #
CZUDEC. (K or w ł.) W ybory  do Rady miejskiej
W  tych dniach odbyw ają się w naszem miastecz­

ku w ybory do Rady m iejskiej Ścierają się ze sobą 
dwa ugrupow ania! Z jednej strony zjednoczony 
blok dem okratyczny do którego należą także Żydzi 
z drugiej zaś strony endecja W ybory  zakończą się 
dnia 14 bni.

RADOM YŚL W IELK I. (Kor. w ł.) Z  życia żydo­
w skiego.

Ostatnio zreorganizow ano u nas szkołę hebraj­

ską, która prowadzona jest obecnie pod w ytra- 
wnem kierownictw em  p Landera. Frekw encja jest 
znaczna a w pływ  szkoły na hebraizację m łodzieży 
bardzo pocieszający. Założona przed 5-eiu laty bi- 
bijoteka rozw ija  się rów nież nader pom yślnie. Czę 
ste referaty przyczyniają się do podniesienia kul­
turalnego młodzieży. Ostatnio nauczyciel hebraj­
ski p. W ilk w yg łosił referat nt. „Język hebrajski 
a renesans narodu żydow skiego". W ogóle  życie 
sjonistyczne, szczególnie z inicjatyw y pp. W ilka 
i dra Bandlera, rozw ija  się ostatniemi czasy bar­
dzo żywo.

Dokumenty ludzkości
MARSZ. PIŁSUDSKI WOBEC BIEDNEJ RO­

DZINY ŻYDOWSKIEJ
Niedawno zaszedł w Urodnie następujący, 

wypadek:
Pewna rodzina żydow sk a ,  mianowicie nie­

widomego Menesa, zosiaka w y rzu co n a  ze swo­
jej lepianki i, będąc w ostatniej nędzy, nte 
mogła nigdze znaleźć przytułku. Ulokowała 
się tedy pod płolem miejscowego cmentarza 
żydowskiego. Nad tą rodziną zlitowali się 
dwaj obywatele, pp. Łapin i Chajec, którzy 
wszczęli akcję, aby zebrać jakiś fundusz na 
urządzenie rodziny. M. in. udali się do Dru- 
skienik, by zebrać pieniądze wśród kuracju­
szy. Wstąpili także ao p. Marszalka Pilsud- 
sikego, któremu opisali na niśmie tragedję ro 
dżiny niewidomego Żyda i prosili o pomoc. 
W  tych dniach p. Marszalek Piłsudski zain­
teresował się tą rodziną i przesiał do władz 
wojewódzkich tę prośbę z odnośnym wnio­
skiem. W  wyniku lego slarosla grodzieński za 
prosił do siebie p. Łapiiia i omówił z nim, W 
jaki sposób można przyjść z pomocą ubogiej 
rodzinie Menesa.

NADESŁANE,
Za rubryka te redakcja nie odpowiadL.

P r y m a r ju sz  o d d z . p o ło ż n . szp it . Sw . Ł a za rza

| Dr. ADA MARKOWA
o r d y n u je  o l .  W o ls k a  11  o d  g o d z . 3 — 5 . 

G.nekolog-akuszer

Dr. WIKTOR FROMMER
127,er p O W rO C il

i ord. S tnO laA sk  L. 1 od 3—5 popoł. T«l. 1110.

R. KAHAN0W A
pianistka —  pierwszorzędna sita

ukc ńczona konserwatorzystka, udziela lekcyj p od łu g  
najnowszej, szybkiej metody —■ od początków 

do najwyższego wykształcenia.
Zgłoszenia od 2 —6 popoł. n i K rnpoicj* i_ 14, H L .ft

Powróci!
Juilan Nowotarski

Lekcje teAców zbiorowe.
Lekcje tańców indywidualnych w  apecjdida 

przygotowanym lokaln.
Zgłosz. od 5—8 wiecz. tylko Bonorowska 14, IL p.

Z  okazji zaślubin naszego k u z y n a  p . f e r -  
dynanda Griinrouka z p. Gustą Breuuerówną, 
serdecznie gratulują 367 Bracia Reiser.
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Z  TEA TRU  IM. J. SŁOW ACKIEGO

„Człowiek i nadczłówiek
kom edja w  3 ( ? )  alitach O. B. Shaw a w  przekła­
dzie F. Sobieniow skiegó. —  Reż. Z. N ow akow ski

„P isząc sztuikę zaczyna się ją  tam, gdzie się da. 
Można nawet mieć pla i, chociaż jest to  w ielce nie­
bezpieczne j  o to  słow a powiedziane przez Shawa 
do jednego z jeg o  biogrfliów , A. Hendersona „Meto 
dę‘ ‘ tę zastosow ał Shaw także do „Człow ieka i 

\ nadczłow ieka", jakkolw iek sztuka ta jest w łaści­
w ie  dramatem „z tezą1;. M imoto bow iem  i one- 
gdaj na deski m iejskiego Teatru wprow adzona 
„kam edja" n a r a s t a  w  sposób naturalny. Rośnie 
i  io rm „je  się sama, nie zaś jedynie w y p e ł n i a  
form ę. Jeśli zaś i tu, lorm a ta niezaw sze jest bez 
zarzutu, to  jednak w  każdym razie zadziw ia ona 

F giętkością, żyw ością  i elastyczniejszą, będącą jed ­
ną z  zasadniczych zalet scenicznych Shawa.

O ile idzie o  t r e ś ć  sztuki, to  i ona pomyślana 
jest przez Shawa, ja k o  zaprzeczenie banalności i 

* rzeczy „ju ż  słyszanych" i widzianych. Już główni 
bohaterow ie „kom edjU , John Tanner i Anna W hi- 
tefierd, m ają być jednostkam i w  tym, lub w  o- 
w ym  kierunku nieprzeciętnemi. John. „członek kla­
sy  bogatych len iów " i autor katechizmu rew olucjo 
nisty odznacza się ciekawym  charakterem, wywo- j 

i dzącym się z rasy m yślicieli i filistrom choćby | 
najbardziej .arogancką" praw dę W oczy  rżnących .

i

„cyganów ". Socjalizu jący bogacz i zw alczający 
sw e rozkochanie okrutniik, zdolny do entuzjastycz­
nych w ylew ów  — ironista, na każdym kroku a- 
kcentujący sw ą indywidualność rew olucjonista, o- 
bruszony na fałsz cyw ilizacji orędownik pomięsza- 
nego z nietzscheańskiem nadczłowieczeństwem  so ­
cjalizm u — oto  John Tanner. Sarkazmu pełen i 
w ielkopańsko zryw ający pęta i zobow iązania o 
gólnej m oralności, nie jest on jednak pozbaw iony 
sentymentów człow ieka „słabego". Nie jest też 
całkiem osamotniony.

Bo chociaż w w ytoczonej przeciw  Johnowi „ b a ­
t a !  j i  p ł c i "  zw yciężająca Anna W hilefiełd poglą­
dy Tannera uważa za „gadaninę", to przecież i o- 
na jednak wyrasta ponad przeciętność. Jest ona 
naogół godnym Johna kombatantem w rozgryw a- 

iic j w ..Człowieku i nadczłow ieku" w alce płci 
„G otow a na każdą zbrodnię, do jakiej zdolna jest 
uczciwa kobieta", nie pozbaw iona jest jednak w y­
bitnej subtelności. Dusza jej też jest skom plikow a­
na,, jakkolw iek spiowadzti się ona m niejwięcej do 
w spólnego mianownika woli; pow ołania do życia 
naprawdę n o w y c h  egzystencyj. O tyle jest te,.. 
wzdT. może być uzunęlnicniem ..nade/do wicczeń- 
twa” mężczyzny, chcącego pow oływ ać do życia 

nowe i d e e .
Boz.nleJJk a może raczej ponad to są jednak 

i John i Anna szukającymi się wzajemnie ■..ajen­
tami” . natury i plemienia. Mężczyzna pragnie miło- 
-ei. ale obaw ia sie zatraty, czy umniejszenia swej 
osobow ości w  małżeńskim „związku Instynkt ko-

I biecy szuka w  mężczyźnie nietylko ojca , ale i  ży­
wiciela. K obitta podejm uje „ofen syw ę" pod prete­
kstem szczerości, tej odw iecznej bron i —  kokiete- 
r ji ;  ofensyw ę podejmuje tem chętniej przeciw  „nad- 
cz łow iek ow i” , gdyż przeczuwa w  nim siłę geoju- 
szu.

On jednak — nadczłowiel" — widzi toczącą się 
g r ę .  Nawet, kiedy ulega czarow i, zdaje sobie 
sprawę z określeń L przeznaczeń natury, rozumie, 
że ludzka inicjatyw a w m iłości jest w łaściw ie tyl­
ko f i k c j ą ,  mogącą tylko jeszcze łudzić tych, oo 
g o low i brać pozory za rzeczy istotę. T o  też „de­
maskuje" kobietę i oskarża ją, iż targnęła się na 
jego „nadczłow ieczą" niezaw isłość, profanując, 
jego myśli.

W uika jest jednak nierówna, zw łaszcza jeśli się 
ją  musi prow dazić na dwa „fron ty": z nierównym 
przeciwnikiem i z mieszczańską m oralnością, oraz 
panującym ładem. W  tym daremnym trudzie tkwi
też parodoksalność sytuacji i tragikomizm rzeczy­
wistości.

Mężczyzna nie jest juz więc, jak byw ał Don 
Juan. zwycięzcą w walce ; kobietą. Shawwątpli 
nawet, czy by wal nim kiedykolwiek i Don Juan. 
John Tanner musi nrzylem slnczae szereg innych 
utarczek: z sobą, z rygorem konwenansów i z po­
stulatami ppolccznosci,

fe j  ostatniej jednak walki me widzieliśmy w o- 
negdajszem przedstawieniu „Człowieka i nadczło- 
wicka". Te J ą. nasz, skreślił bowiem cały t r z e c i  
akt, w  którym głos zabierają mc tylko Dou Juan,

11182158
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[o l i n a  minii:
bc -ra.osSe oświadczenie hr. A p p o n yi’ego w  Genewie

(Od naszego korespondenta genewskiego)
Genewa, 10 września

Po dwóch lalach nieobecności, zjawił się 
na obeenem Zgromadzeniu Ligi znowu hr. 
Apponyi, jako pierwszy delegat Węgier. Mi­
mo podeszłego wieku, hr. Apponyi liczy lat 
80 —  nie stracił on jeszcze nic ze swojej 
Werwy i wygłosił dnia 8 bm. na plenum Zgro­
madzenia mowę zaliczaną do jednej z naj­
lepszych, jakie można było usłyszeć podczas 
obecnej sesji. W  przemówieniu swojem poru­
szył m. in. także problemat mniejszości naro­
dowych, podkreślając, że działalność Ligi w 
tej dziedzinie musi być zaliczoną do jej pa­
sywów.

„Już dwa lata temu" powiedział hr. Appo­
nyi „omawiałem sprawę tę na Zgromadzeniu 
i zaproponowałem Radzie pewne zmiany w 
dotychczasowej wadliwej procedurze. Rada 
nie uważała niestety za stosowne przyjąć 
moich propozycyj. W  trakcie odnośnej dy­
skusji Rady, złożył przedstawicie] Brazylji 
oświadczenie, mające niejako zdefiniować 
Zagadnienie mniejszości narodowych. Defini­
cji tej —  przynajmniej z sensem, jaki jej 
chciano ogólnie przypisywać —  zgodzić się 
nie mogę. Powiada ona mianowicie, że ochro 
na mniejszości narodowych nie ma na celu 
Otrzymania w nowopowstałych państwach ró 
Jawrodnyćh statutów ouywatelskich, lecz win 
Sta przeciwnie posłużyć do ułatwienia powol- 
M j absorbcji mniejszości i stopniowego wy­

zwolenia ich z ich odrębności.
Oświadczenie to wymaga komentarza, nim- 

zasiadający w Radzie nie mogli słowa „absorb 
c j ę — wyraz niezbyt szczęśliwie dobrany, 
gdyż dopuszczający różną interpretację — ro­
zumie się utrwalenie lojalności obywateli, 
bez względu na ich narodowość, to nie mam 
oczywiście nic do powiedzenia. Każde pań­
stwo ma prawo i obowiązek wymagać od 
wszystkich swych obywateli lojalności i po­
słuchu wobec praw państwowych. Skoro je­
dnak a b s o r b c j a ma oznaczać zupełne wy 
żucie mniejszości z ich właściwości narodo­
wych i kulturalnych, a więc zastąpienie śmier 
ci nagłej śmiercią Dowolną, to przeciwko in­
terpretacji takiej muszę #jaknajsilniej i iak- 
najuroczyściej zaprotestować. Sądzę, i jestem 
nawet przekonany, że światli mężowie stanu, 
zasiadający w Radzie nie mogli słowa „absorb 
cja“ rozumieć w tym ostatnim sensie, lecz 
mieli na myśli absorbcję polityczną czyli wy­
konywanie wszystkich praw i obowiązków 
obywateli w stosunku do państwa".

Widząc potakiwania Briandn i Chamberli- 
na, siedzących blisko trybuny, hr. Apponyi 
dodał jeszcze następujące zdanie:

„Potakiwania głów kompetentnych potwier 
dzają moje przekonanie: Jest ważnem i ko- 
niecznem, by sprawa o której mówię otrzy­
mała intrepretację autentyczną i niedwuzna­
czną". K-y.

Najśmielsze przedsięwzięcie lotnicze
P yrd  freleil j‘. n c z i  we wrześniu d e  bieguna południow ego?

Kom andor R Byrd, ,as“ lotnictw a am erykańskie 
go , który  pierw szy przeleciał biegun północny i 
r iedaw u o dop iero dokonał krtu transatlantyckiego 
e  pasażeram i, w ybiera się w  podróż lotniczą do bie 
gnna południow ego. Byłby to  dotąd bezsprzecznie 
najśm ielszy uzyn lotniczy.

'Jak demo szą z Am eryki, czyni kom andor Byrd 
gorączkow a przygotow ania, przyczem  przew iduje 
rów n ież śroiiki na przeżycie zim y na biegunie po­
łudniowym . b y  jednak tego uniknąć, zamierza Byrd 
.pnyapteaiyc planow any sw ój lot i odbyć g o  może 
jesżcze w  ciągu b ieżącego miesiąca. Byrd oblicza, 
że  gdyby mu się w szystko dobrze pow ie dło, star.ął 
b y  na biegunie południow ym  w  dniu 2 1  grudnia 
b i. tj. w  czasie antarktycz_iego „m iędzylecia".

W  pom yślnym  razie mogliby śm iali lotnicy w ró ­
c ić  Z początkiem 1928 r. W  pom yślnym razie, gdyż 
w tym śmiałym locie  czyhają liczne, ogrom ne nle- 
bwpreczeństwp na każdym kroku. Lot do bieguna

południow ego jest o  tyle niebezpieczniejszy, ile że 
dotąd udało się zaledw ie dwu śm iałkom stanąć na 
biegunie południow ym  poprzez drogę lądow ą, 
w zgl. morską. Am undsenowi udało się mimo nad­
ludzkich w prost sztrapaców  w rócić, Scott jednak 
zr.alazł m ogiłę w  pośród morza lodu i śniegów , 
zaglądając przedtem po tysiąukroć śm ierci w  o- 
czy!

Komand. Byrd zdaje sobie oczyw iście  najzupeł­
niej sprawę z n 1 ebzpieczeństw, jakie mu grożą w  
śm iałym jeg o  locie  i że przelot je g o  nad biegunem 
północnym  Pył — „ 'g ru szk ą" w  stosunku do zada­
nia, jakie g o  czeka teraz. Byrd w ierzy jednak w  
szczęśliw ą sw ą gw iazdę; zamierza on przyjąć, ja ­
ko „operacy jn y" punkt w yjścia sw ej w ypraw y 
Ross-Bai, głęboką zatokę anturktyczwego .lądu. 
Zatoka ta, która była podstaw ą „op eracy jn ą" tak­
że y y b ra l Amundsen i Scott, w dzierając się w  
głąb p ó l lodow ych  bieguna południow ego, stano-

Mef? sto i statua, ale też m. in. socja liści, Straker
i  Tanner. Ten akt odpadł zupełnie, <x> zresztą w pły 
nęło na w iększą zw artość tej miejscami przydłu­
gie j i rozgadanej sztuki.

Inna rzecz, że rów nież i ta część w yw oła ć  musia 
ła , jak zresztą i całość, piorunujące chyba w raże 
nie w  purytańskiej A nglji przed ćw ierć wiekiem  
.Wtedy w  całej pełni spełniła sw e zadanie, poczę­
te w eola  w łasnych słów  Shawa z chęci „epator le 
bou rgeóls". Dziś publiczność nasza baw iła się do­
skonale turniejem pozornych paradoksów , smaku­
ją c  raczej w  pikanlerjii niektórych powiedzeń i sy- 
tUUcyj shaw ow skich. Lecz „C złow iek  i nadczlo- 
w iek“, to nietylko komedja, ale i — filozofja  Sha 
wa.

O b s a d a  sztuki niezawsze była zupełnie szczę­
śliw a. Naprawdę popisow ą rolę miał p. N ow akow  
ski. Ten inteligentny i św ietny „grand oauseur" 
W p izem ily  sposób dawał upust sw ej ujmującej 
e lokw encji scenicznej o  pełni szerokiej skali dy­
namicznych odcieni, m yślow ych i uczuciowych fi- 
nezyj Nie uronił on nic z uroku shaw ow skiego 
słow a, będącego przedewszystkiem  szerm ierką i 
igraszką intelektualną.

Ramsdena „R adykalnego postępow ca", który pa­
ła świętem oburzeniem na rew olucjonizm  Tanne-a 
zagrał p. Szym borski w praw dzie dow cipnie i nie­
źle, ale tego rzetelnego weterana-artystę oglądać 
Wolimy w  sztukach naw skróś polskich. M ało an­
gielskim, przedewszystkiem zbyt sentymentalnym 
i miękkim byt p. Rozm arynow ski w roli R obinso­
na („K izio-m izio-Saw a 1 j .  P. Kom ornickiem u też

nie najlepiej udał się tym razem „am erykanizm " 
nuijardera Walone. A le już zupełnie źle m ów ił 
sw e kw estje syn m iljardera i „tajem ny" mąż V io- 
letty, p. K ierczyński (M alone iun.) Za to  doskona­
ły  by ł pewny siebie i „m orow y ”  szofer Straker p. 
K arczew skiego.

Z  pań głów ne atuty do wygrania miała p. Jaro 
szewska, której zaniepokojony, m arzący g łos pre­
destynuje się raczej do innych ról. Bohaterka Sha­
wa ma w  sobie  bow iem  coś z pew ąej pow abu lw i­
cy, ale i dużo now oczesnej sw obody i  im pu lsyw - 
ności, witalizmu. — Praktyczną Violettę R obinsor 
grała p. Hnłacińska, roztaczając przed widze.n 
i tym razem czary sw ej kobiecości. W dow a W bite 
field  p. Klońsikiej przejaskraw iła  m im ow oli w  kie­
runku —  groteski.

D e k o r a c j e  schludne w  akcie I. (z w yjątkiem  
mebli) m iłe w  akcie III. raziły  ubóstwem i szablo- 
now ośoią w  akcie. II., mimo^ że na scenę w ytoczo­
no autentycznego „F iata", —  P r z e k ł a d  sztuki, 
dokonany przez p. Sobieniow skiego, żyw y, soczy­
sty i krzepki. (D obrze byłoby, gdyby ukazał się w  
form ie książki, oczyw iście  bez skróceń, a z przed­
m ow ą i dodatkowym  komentarzem Shawa).

T o  że sztuce Shawa um niejszono w  naszym tea­
trze intelektualisty ezmego balastu, nie zaszkodzi 
je j wcale. Nie zaszkodzą je j rów nież żadne k ry ­
tyczne uwagi, juk nie nadwątli je j nawet — kino: 
licznie grom adząca się publiczność baw i się na 
„C złow ieku i  nadczłow ieku" doskonale.

Leon Templer.

Adwokat Dr. LAUB
Kraków, Gredzka 62

1281 pow rócił
w i znaczny i cenny skrót najeżonej niebezpieczeń­
stwami drogi. Ti* w ostatniej tej przystani przed 
biegunowej, oddalonej jednak jeszcze o  jakie 700 
mil od  bieguna południowego rozbite będą namioty; 
kw atery Byrda. Zgrom adzone tu będą zapasy ży ­
w ności i części w yposażenia, obliczone nu rok poi-l 
bytu. Gdyby się bow iem  pow rót udać nie miak —  
jeszcze w  czasie anfarktyczuego „między iecia ‘, mu 
siałby By rd przezim ow ać w śróa lodów . T oteż uuj*. 
większa, troską otoczyć będzie musiał jaknajw ie- 
k ize  ilości prow iantów  i m aterjaiów  palnych. K a­
żdy sam olot w yposażony będzie W specjalne szyny 
przypom inające narty, które zastąpią koła. Narty' 
te stanowią zarazem i n iebezpieczeństw o dla sa­
molotu, gdyż w edług reiacyj Scotta lód na b iegu ­
nie południo.wym ma na sobie osob liw ie  gładką, 
jak gdyby inkrustowaną w arstw ę śniegu. N iew ia 
dom o tylko czy warstwa ta jest na tyle silną, by 
w ytrzym ać napór lądującego samolotu, który  W 
przeciwnym  razie zaryłby się niebezpiecznym św i­
drem w lód, co  rów nałoby się zagładzie aparatów .

K om andor Byrd zamierza urządzić na trakcie 
sw oje j drogi szereg „depozytów ", które n ietylko 
w skazyw ać mają drogę pow rotna, ale ewentualnie 
służyć, jako schroniska. O ile idzie o  ekwipunek, 
to na tę spraw ę zw raca Byrd znaczną uwagę, w y ­
pow iadając się za odzieniem podobnem do stroju  
eskim osćw , a w ięc zrobionem  z surow ych  skór 
zw ierzęcych. Oczyw iście, że w ielką rolę odgryw ają  
rów nież niezbadane dotąd przez nikogo stosunki 
atm osferyczne antarklydy. Tu rejestrow ał Scott 
20—50 stopni Fahrenheita poniżej zera. Jeśli zw a­
żyć przytem, że w ok ół bieguna w znosi się w yżyna 
o  w ysokości 10,000—15,000 stóp ponad morzem, 
zrozum iemy, że Byrd, musząc lecieć ponad góram i 
podbiegunowem i mieć będzie najzim niejszy chyba 
punkt świata.

Komandor Byrd czyni też podobno już ostatnie 
przygotow ania do lotu. Samolot Byrda otrzym a sta 
cję telegrafu bez drutu, celem um ożliwienia sobie 
porozum iewania się z resztą ekspedycji w  Boss- 
Bai. Tam bow iem  znajdow ać się będzie również 
aeroplan rezerw ow y na wypadek nieszczęśliw ej 
katastrofy, tam będą wszelkie zapasy, medy kamen- 
ta, przyrządy, składane sanie itp. Ponadto um iej­
scow iony będzie po drugiej stronie antarktycznego 
lądu jeszcze jeden sam olot ratunkowy, na wypa- 
oŁk, gdyby śmiali lotnicy nie chcieli lub nie m ogli 
w racać do R oss- Bai.

W szystka zależy oczyw iście  od  szczęścia, ale i 
od pom yślnych stosunków atmosferycznych. W  o- 
kolicy  bieguna południow ego szaleją bowiem  najo­
kropniejsze nicmujace w  słow nictw ie ludzkiem o d ­
pow iedników  burze śnieżne, orkany przew alające 
sic w  najdzikszym chaosie całem i tygodniami. Dlii 
gość lotu z Ross- Bai do bieguna południow ego i z 
pow rotem  oblicza  się m niejw ięcej na 15,000 mil. 
O dległość olbrzym ia, pamiętać jednak trzeba o  tem 
że Byrd przeleciał jeszcze dłuższą przestrzeń od  
Spiłzbergu, aż po biegun północny. Jednakże lot 
komandora Byrda do bieguna północnego odbyw ał 
się w  w yjątk ow o pom yślnych w arunkach atm osfe­
rycznych.

Miejmy jednak w raz z Byrdem nadzieję, że dzię­
ki niesłychanej śm iałości, o  której przeciętni śmier 
telnlcy nie mają w prost w yobrażenia, uda się ko­
m andorow i B yrdow i tym razem zdobvć drogą po­
wietrzną południow e lądy lod ów  bez śladu i znaku 
życia, gdzie panowanie roztoczyła groźna w ielkość 
przyrody, gdzie zdarzają się dni śm iertelnej białej 
ciszy.

Rękojm ią now ego zw ycięstw a Byrda niech bę­
dzie szalona jeg o  odw aga i śmiała dzielność, nad 
ludzka w prost energja i siła ducha i nerw ów , siła 
w yposażona w najw yższe i najnow sze zdobycze 
w iedzy ludzkiego umysłu. (X .1

X T1 A TR U . U T W i T M Y  i IZ TtjK I

—  RECENZJE z  WYSTĘPÓW „W IK T U ", znako 
mltej trupy p. Zygmunta Turkowa I Kauińskiei, któ­
re spotkały się z entuzjastycznym orzyięTem  publi­
czności krakowskie], zamieścimy w następnym nu­
merze.

—  Z TEATRU M. ML J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we wtorek „Człowiek I nadczlow ick", komedia 
Shaw‘a. W  próbach pod kierunkiem rei. Sosnowskie 
go „Gla? graniczny" dratnąt E. Zegadłowicza.

Z  TEATRU IM J  SŁOW ACKIEGO 
(pocz o godz. 7‘80 wiecz.)

W torek: „Człow iek 1 nadczlowiek"
Środa: „Król".
Czwartek: „Człowiek I nainztowlek *.
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f i H m i  um f i i B M i a  Rieizypespelitei
w  Krakowie

Jak wiadomo, w dniach 23 i 24 bm. Kraków 
gościć będzie w swych murach Prezydenta 
Rzeczypospolitej Mościckiego, przybywającego 
do naszego miasta po raz pierwszy w elfiejaP 

• taty,m charakterze Głowy Państwa. Program 
pobytu Prezyrtt;:;a w Krakowie zatwierdzony 
iprzez kancelarję cywilną Prezydenta przed­
stawia się następująco: W  piątek, dnia 23 bm. 
jo godz. 9 rano nastąpi przyjazd Prezydenta 
Mościckiego na główny Dworzec w Krakowie. 
Po przywitaniu w sali recepcyjnej Prezydenta 
przez władze autonomicznee państwowe i woj 
skowe ruszą pojazdy wzdłuż szpalerów dzieci 
szkolnych do Barbakanu. Na zbiegu ulic Lu­
bicz i Basztowej ustawiona będzie Brama 
trjumfalna.

W  Barbakanie zbierze się prezydjum mia­
sta z Radą miejską, Tow. Strzeleckie, repre­
zentanci cechów itd. Tu przemówi prez. Rolle, 
a po odegraniu przez orkiestrę wojskową hyru 
nu pańsuwowego ruszy pochód ul. Florjańską 
wzdłuż szpak rów młodzieży szkolnej do ko­
ścioła Marjackiego. Po krótkich modłach ru­
szy pochód rynkiem, ul. Grodzką i pl. Bernar­
dyńskim na Wawel.

O godzinie 10.30 przedpołudniem nastąpi po 
witanie Prezydenta Rzeczypospolitej u wej­
ścia do katedry wawelskiej przez metropolitę 
Sapiehę, puczem po odśpiewaniu „Te Deum“ 
Prezydent uda się do komnat zamku królew­
skiego, gdzie zamieszka.

O godz. 11-tej przedpołudniem p. Prezydent 
przyjmie akt_ hołdowniczy od prezydjum mia 
sta i burmistrzów miast województwa kraków 

, skiego. Następnie odbędą się audjencje, na kto 
rych p. Prezydem przyjmie przedstawicieli 
władz i instytucyj; o godz. 12.30 w południe 
p. Prezydent weźmie udział w uroczystem po 
siedzeniu Polskiej Akademji Umiejętności. 
Od godz, 4 i pół do G-tej wieczorem p. Prezy­
dent zwiedzać będzie Uniwersytet Jagielloński 
i zakłady uniwersyteckie. Wieczorem p. Pre­
zydent bedzie obecny na pi zedsfawieniu ,.Ko 
ściuszko pod Racławicami" w teatrze im. Sło­
wackiego, poczem weźmie udział w obiedzie 
wydanym przez miasto w salach Starego Tea­
tru.

"W drugim dniu pobytu, tj. w sobotę 24 bm. 
po zwiedzeniu grobów królewskich p. Frezy- 
dent uda się na Błonia, gdzie o godz. 10-tej 
rano odbędzie się rewja załogi krakowskiej 
i hołd dzieci. O godz. 1.30 popoł. odbędzie się 
śniadanie w Tow. Strzeleckiem przy ul. Lu­
bicz, wydane na cześć Prezyder tn przez mie­
szczaństwo krakowskie. O godz. 5 nastąpi uro 
czyste powitanie p. Prezydenta w Izbie ręko­
dzielniczej a o godz. 5.30 w Izbie handlowo- 
przemysłowej.

Wieczór o godz. 8-mej odbędzie się objad 
na Zamku królewskim, wydany przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej i raut dla obywatel­
stwa krakowskiego.

O godz. 11.30 w nocy Prezydent Mościcki 
wyjedzie z Krakowa koleją do Katowic, 

w * *■
Wczoraj przedpołudniem organa magistratu 

dokonały pod przewodnictwem wiceprezyden­
ta Ostrowskiego komisyjnego objazdu wszyst­
kich ulic i placów, którędy przejeżdżać będzie 
p. Prezydent. Na miejscu wydane sostały za­
rządzenia celem utrzymania należytego po­
rządku. Również na Wawelu i jego stokach 
poczynione będą odpowiednie przygotowania.

Dziś wiczorem odbędzie się w magistracie

Nowy pik o zdradę §m  popM przez agiti k o n in
6 oskarżonych Zdradliw y pow iernik —  O  technice i „komórkach** 

komunistycznych
Przed lawą przysięgłych w krakowskim sądzie 

okręgowym rozpoczęta się wczoraj trz.echdniowa 
rozprawa przeciw 6 robotnikom oskarżonym o zbrod 
nię zdrady głównej, popełnioną przez rozszerzanie 
odezw komunistycznych. Oskarżeniem objęci są: Mi 
chat Czech (lat 24), czeladnik rzeźniczy, Hirsch Bal- 
dioger (lat 23) pomocnik handlowy, Błima W aldów - 
na (lat 20) uczenica krawiecka, Szachne Banach 
(lat 22) elektrotechnik, Majer Wiesenfeld vel Stroh 
(lat 23) robotnik i Wincenty Sroka (lat 24) masarz

Aresztowanie oskarżonych nastąpiło na podstawie 
dłuższej inwigilacji, prowadzonej przez w ywiadow­
cę  referatu informacyjnego D. O. K. w Krakowie 
Henryka Sternberga. W yw iadow ca ten otrzymał po 
lecenie inwigilowania osk. Czecha o którym władze 
w ojskow e otrzymały doniesienie od wachmistrza 8 
pułku ułanów Aleksandra Popiela; Czech z końcem 
1926 r. począł odwiedzać Popiela, swego dawnego 
znajomego i narzekał przed nim na panujące w pań­
stwie stosunki poczem wtajemniczył go, że należy 
do partji komunistycznej i żj*w krótce pojedzie z po­
lecenia partii z bibułą komunistyczną do Tarnowa, 
lub Katowic. Popiel zawiadonr'1 o tem referat infor­
macyjny D.O.K., gdzie otrzymał polecenie utrzymy­
wania dalszego kontaktu z Czechem i donoszenia o 
jego działalności. Popiel wkrótce pozyskał zaufanie 
Czecha, który wtajemncizyl Popiela, że w  partji ko­
munistycznej pełni rqlę tzw. technika, czyli kurjera, 
rozw ożącego bibułę. Zarazem Czech objaśnił Popiela 
że do partji komunistycznej przyjętym może być tyl 
ko ten, który wykaże się poręczeniem dwóch człon­
ków, należących już od dłuższego czasu do partji, 
przyczem  jednak dodał, że gdyby Popiel chciał wstą 
pić do partji, to w ystarczyłoby jegu poręczenie, z 
czego Popiel odniósł wrażenie, że Czech musi od­
grywać iakaś ważniejszą rolę w partji komunistycz­
nej. Według dalszych wyjaśnień Czecha, każdy no- 
wo-wstępujący członek zostaje przydzielony du ko­
mórki i zna tylko czterech członków tej komórki, jed 
nak nie z nazwiska tylko z imienia, a jeśli chodzi o 
członka partji, który odbywa wykłady dla członków 
komórki, to nawet jego imię jest tajemnicą dla człon 
ków. Jeśli praca członka w komórce okaże się prodn 
Ktywne. to zostaje on wcielony do partji jako stały 
członek i dopiero w ów czas partia powierza mu od­
powiednie funkcje. Partia prowadzi agitację wśród 
wojska i osób cywilnych, przedewszystkiem zapomo 
cą bibuły komunistycznej, przyczem wojskowi, nale 
żący do partji, mają obowiązek otrzymany materiał 
spalić po przeczytaniu, zaś osoby cywilne starać się
0 jego rozszerzenie wśród ludności. Materiał druko 
wy komunistyczny nadchodzi z W arszaw y drogą ko 
lejową: wyjątkowo, gdy zajdzie nagła putrzeba, ilru 
kuje się go w Krakowie. Od czasu do czasu odby­
wają się zebrania partyjno, a miejsce tych zebrań o- 
zn acza 'z  ramienia partji. tzw. prowodyr. Do w y­
znaczonego miejsca zebrań udaja się członkowie zaw 
sze pojedynczo i w ten sam sposób zebranie opu­
szczają. Pewnego dnia pokazał Czech Pepielowi 
tzw rozdzielnik, gdzie miał w skrótach zanotowane 
miejscowości, do których rozwoził bibułę komunisty 
czną. Popiel w yczytał w  nim następujące skróty T.

posiedzenie komitetu władz wykonawczych 
celem uzgodnienia działalności czymników lo­
kalnych podczas pobytu p. Prezydenta.

Podwyższenie abonamentowych 
opłat telefonicznych

Na podstawie rozp. Min. poczt i telegr. 
z dnia 13 sierpnia br. zostają należytości abo 
namentowe telefoniczne podwyższone z dniem
1 listopada br. o 50 procent.

 o------
— KONFERENCJA KOMUNIKACYJNA w 

sprawie połączeń koleiowych z krajami nad ■ 
adrjatyckiemi zakończyła swe obrady w Kra 
kowie. Członkowie konferencji wyjechali wczo 
raj wieczór z Krakowa. Następne posiedzenie, 
poprzedzające podpisanie konwencji, odbedzie 
się we Florencji.

—  POSIEDZENIE KOMITETU POMOCY 
dla dotkniętej powodzią ludności Małopolski 
Wschodniej odbędzie się Iziś o godz. 1-szej 
w południe u starosty krakowskiego p. Zbrow 
skiego, w gmachu starostwa przy ul. Staro­
wiślnej 13.

—  AUTO I ROWER. Dnia U bm. szofer Kopeć pc 
trącił autem Nr. 5381 w ul. Kościuszki Marję Strzy­
żewską (lat 25), służącą która upadłszy doznała zdnr 
cia naskórka na rękach i zniszczyła sobie ubranie. 
Tegoż dnia chorąży Marian, atuden: jadąc rowerem

(Tarnów), N. S. (Nowy Sącz), B. (Bochnia), Cb. 
(Chrzanów), J. (Jaworzno), Rz. (Rzeszów). Między 
zapiskami Czecha zauważył Popiel nazwisko Wiesen 
feld Bochnia Nr. 533, tj. nazwisko obwinionego Wie- 
senfelda vel Stroba i jego adres.

Prowadzący inwigilacje Czecha wywiadowca 
Sternberg zauważył dnia 19 lutego br., ż.e Czech u- 
dał się wieczorem do sklepu Baldingera. przy ul 
Lwowskiej I. 6 w Podgórzu, gdzie po chwili rozmo­
w y baldinger w yszedł ze sklepu i przyniósł ze sw ‘ • 
go mieszkania jakiś pakunek, który w ręczył Czect.J 
wi. Czech zostawił pakunek ten do następnego dnia 
u Popiela, z którym wybierał się nazajutrz do Tam o 
wa. Popiel zaniósł paczkę do referatu informacyjne-, 
go D.O.K., gdzie stwierdzono, że zawiera ona kilka­
set ulotek komunistycznych, noszących m. ta. takie 
tytuły: „Piłsudski u władzy, wojna coraz bliższa" 
..Do walki z bezrobociem ", „Czerwona pomoc W 
Polsce", dalej były w paczce biuletyny, czasopisma 
i różne wydawnictwa komunistyczne. Czech w towa 
rzystwie Popiela zawiózł pakunek do Tarnowa i zo­
stawił go w mieszkaniu W aldów w Rynku gł. 12. 
Dnia 5 marca Czech znowu odebrał dwie paczki od . 
Baldingera, które zostawił u Popiela, a które także 
zawierały odezw y i druki treści komunistycznej. Na 
zajutrz wyiechał Czech z Popielem do Tarnowa, 
gdzie większy pakunek zostawił u W aldów, poczen. 
udał się do koszar 16 p. p. i w ręczył osk. szertgow - 
cowi Sroce plik druków. W yw iadow ca Sternberg 
inwigilując Czecha polecił dozorczyni dotro. W aldów 
Katarzynie Nowak, by pilnowała, co  się stanie z pa­
kunkiem, zostawionym przez Czecha u Waldów. 
Stróżka podała, że tegoż dnia o zmroku osk. Blim# 
Wald wyniosła z mieszkania tan pakunek 1 wręczyła 
go jakiejś kobiecie, która czekała w  s icii przy 
drzwiach, ta zaś udała się do domu w  Rynka gi pęd 
1. 8. gdzie oddała pakunek jakiemuś osobnikowi. Z  
Tarnowa Czecb udał się z drugim pakunkiem do osk. 
Wiesenfelda, jednak nie zastawszy go w  domu, na  
w ręczył mu pakunku i nie chciał także zostawić nt - 
czki jego matce, gdyż jak się wyraził przed Popie­
lom —  nie wiedział, czy matka Wie-enfelJa jesf 
wtajemniczona w  działalność komunistyczną leł sy­
na. W e wspólnem mieszkaniu W ie ,orV  .la I Bana­
cha znaleziono podczas Te wizji broszurę o  treści ko 
mnmstyczmej, oraz w p.ecu niedopałki ulotek.

Na wczorajszej rozprawie w szyscy oskarżeni- w y  
parli się w  zupełności zarzuconych im czynów , 
twierdząc, że podane przez Popłeła, Stern b u r a  J No 
wakową szczegóły są niepiawdzdwc

Pierw szy świadek w yw iadowca Sternbeig pod­
trzym ywał u- całej rozciągłości swe zeznenia obcią 
zające Czecha, Bałdtagera l Srokę o r u  pośrednio 
Waidównę.

Dziś słuchani będą oafcd świadkowie.
Przewodniczy rozprawie sjsx>. Dr. Kaczmarski, 

wotują s.s.o. Wiśniewski i s,s.o. Swiądrowski, oskar 
ża pro* Dr. rtubl, bronią: Czecha —  adw. D r Ale­
ksandrowicz, Baldingera i Srokę —  adw. Dr. Kofei­
nę, WaJdówuę —  adw. Dr. Arnold, Banacha — adw. 
Dr. KampeJ, Wiesenfeida —  adw. Dr. C ri*ft. RL

przez ul. Król. Jadwigi najechał na 8-k-tmśegJ ch łop­
ca Czesława Kudłania skutkiem czego Kudłania w y  
bił sobie zęby 1 doznał obi aieft na calem ciele.

-  NA TLE OSOBIS TYCH PORACHUNKÓW po­
wstała sprzeczka na ul. Krzywda w  Ptaszowie mię­
dzy Stanisławem Splradkiem a braćmi Władysła­
wem i Franciszkiem Jachimczykiem i St nAławetn 
Żołnierczykiem. W  czasie bójki Stanisław Sptradek 
został przebity nożem w  lew e przedramię

—  „C ZU ŁY" MAŁŻONEK. W  niedzielę w nocy 
Kleszcz Karol, zam. ul. Zablocie 1. 9, w sranie pija­
nym wszczął ze swoimi wspóllokatorami awanturę, 
w trakcie które! przebił żonie nożem lewą rękę, sie­
bie zaś ugodził nożem dwukrotnie w piersi. Zawe­
zwane pogotowie ratunkowe po zaopatrzeniu ran po­
zostawiło Kleszcza opiece domowej, ponieważ jed­
nak terze  dalei wyprawiał awantury, doprowadzono 
go do V. komisariatu policji.

-  NIEMILE PRZEBUDZENIE. Baratowicz Zy­
gmunt zgłosił dc policji, że dnia 11 om. o godz. 20 
skradziono mu na plantach podczas snu portfel skó­
rzany z dokumentami i kwota 16 zl.

— RE K LA M Ą najlepszą w ęgla  g ó ^ -c ją s k ie g o  
„SIL C A R B O " jest jego jakość Paląc tym węglem , 
zaoszczędza się p ołow ę w ydatków  na oppłl B ««  
m isiu. Bez kam ieni! Zam aw iajcie w prost- ,,SIL- 
CARI50*‘. Zjednocz. Kopalnie G órnośląskie Sp. h  
z o o  w  K rakowie, ul. Błetlowska L. 107 (v»s *  
vis P. K. O.).„telefon Nr. 1390 2206

  rO------
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Genewa, 12 9. (D) Na dzisiejszem przedpo- 
łudniowem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów uchwalono przesiać do komisji roz­
brojeniowej rezolucję wniesioną przez delega­
ta holenderskiego, wypowiadającą się za kon­
tynuowaniem przygotowawczych prac do mię 
jdzynarodowej konferencji rozbrojeniowej. Na 
stępnie Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
fakt, iż pewna grupa obywateli amerykań- I 
skich ofiarowała Lidze Narodów 2 mil jony j 
dolarów na założenie wielkiej bibljoteki. Ofia j 
rodawcom uchwalono wyrazić serdeczne po­
dziękowanie.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dy- i

Paryż 12 W. (D) Dziś o godzinie wpół dó 10 
pi zedpołudniem zgłosił się do konsulatu wło­
skiego w Paryżu pewien Włoch, który chciał 
uzyskać rozmoWę z wicekonsulem, hrabią 
Nardińim. Wobec tego, że hrabia Nardini nie 
był jeszcze obecny w konsulacie, nieznajomy 
zaczekał dłuższą chwilę, a gdy wicekonsul się 
zjawił, ów Włoch wszedł do jego gabinetu i 
oddał do hrabiego Nardiniego dwu strzały re­
wolwerowe, które zraniły ciężko wicekonsula. 
Sprawca żaóiachu usiłował zbiec, został je­
dnak ujęty przez urzędnika policyjnego, który
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slcusja generalna. Przewodniczący szwajcar­
skiej rady związkowej Motta podniósł zna­
czenie protokołu genewskiego w roku 1924, 
który znacznie przyczynił się, zdaniem mów­
cy, do ugruntowani# pokoju w Europie. Na­
stępnie mówca z zadowaleniem powitał o- 
świadczenie Dra Stresemanna, iż Niemcy z ca 
łą gotowością poddadzą się w razie sporu ar­
bitrażów?.

Z kolei przemawali jeszcze: delegat rumuń­
ski Luppu i delegat Kanady Danduran.

Popołudniu nie odbyoł się posiedzenie ple­
num, pracowały natomiast bardzo intenzyw 
nie komisje.

stale urzęduje w konsulacie.
Aresztowany odmówił kategorycznie wszel­

kich zeznań, a nawet nie chciał podać swego 
nazwiska. Nie znaleziono też przy nim Żad­
nych papierów, któreby mogły stwierdzić je­
go identyczność.

Wicekonsul hrabia Nardini przewieziony 
został do szpitala, gdzie popołudniu zmarł 
wskutek odniesionych ran.

Przypuszczają ,że przyczyną zamachu było 
odmówienie przez wicekonsula wydania pa­
szportu dla żony zabójcy.

Nr. 244

śniaccy 2! (15), iNeincy (5 (3), part ja Pnbilc#- 
wicza 30 (22), socjaliści 1(0).

Wśród niewybranych znajduje się były pre 
zydent skupszlyny i przywódca grupy Pasicz# 
— Trifkowiez oraz b. minister dr Jankowie*. 
Stefan Radicz przepadł w okręgu Marybor, 
wybrany został natomiast w Dalmacji pół­
nocnej i w Bośni. .

Pi a\\ dopodobnie utworzony będzie gabinet 
koalicyjny, złożony ze stronnictwa radykałów, 
demokratów i Słoweńców.

W. mtmf o i n  u
(Telefonem  od  naszego korespondenta)

Warszawa, 12 9. (Sin) Dziś został przyjęty 
przez wicepremjera Bartla szef żandarmerjł 
pułkownik Piątkowski, który złożył p. wice- 
premjerowi sprawozdanie ze stanu śledztw# 
w sprawie gen. Zagórskiego.

Prezes Benku Polskiego 
nie ustep&je

Warszawa, 12 9. PAT. Ministerstwo skarbu 
komunikuje, że wiadomość p, dana w Nrze 
2M „Naszego Przeglądu" z dnia 11 bin., o r zc- 
korne mustąpie.TU p, Karpińskiego ze stano­
wiska prezesa Banku Poskkiego 1 o mającej 
• r.ekomo nastjpić n< rninac ji na to stanowisko 
gtu. Krzepiuiski go nie odpovia.tr prawdzie. 

 o— -

Hindenburg na manewrach 
floty niemieckie!

Berlin, 12 9. PAT. Prezydent Rzeszy Hin­
denburg odjechał dziś w towarzystwie swego- 
syna adjutanta majora Hindenburga na wyspę 
Iiuggię, skąd uda się na morze bałtyckie do 
Swlneminde, aby wziąć udział w manewrach 
iloty niemieckiej.

 o------

Uchwala przedstawicieli 
M a t e i  e r s i s n f y

Gdańsk, 12 9. PAT. „Baltische ibesse'- do 
nosi z Genewy, że na wczorajszej kotue encji 
przddstawicieli państw malej enl-nly 'zapadła 
doniosła uchwała. Państwa te postanowiły zgo 
dnie przedsięwziąć energiczną kację, mającą 
na celu zwalczanie wszelkiego rodzaju sabo­
towania idei rozbrojeniowej i powszechnego 
pokoju. Decyzję tę uważają po\Vó’ >:elm.io za 
energiczne poparcie tezy polskiej i holender 
sklej.

RZECZY CIEKAWE

Rsjprzyjemniejszy kraj
Podróżnik angielski, sir Reginald May, ośw iad­

cza, że najprzyjem niejszym  i najszczęśliw szym  
krajem na św iecie, są ok olice  północne Sjamu, 
gdzie spędził długie lata w  charakterze konsula 
angielskiego.

Z w łaszcza terytorjum  U jang Sś ma być kra i­
kiem, w  którym  ludzie w iodą żyw ot najspokojn iej­
szy i najprzyjem niejszy.

W ioski, z których g łów n ą je u  U jabg Sa, m ogą 
uchodzić za w zór  w ytw ornoeci i czystości. Zbudo­
w ane z drzew a lub z cegieł czerw onych  dom y 
pizedstaw iają  się uroczo. Ulice śród nich, szero­
kości ok o ło  10 m etrów, obrartioWaue są drzew am i 
wspaniałetnii, każdy zaś Z dom ów  posiada w łasny 
ogródek.

Mieszkańcy tych wiosek, to  ludzie bardzo tlprifej 
ml i w eseli, za jęcie zaś Ich stanow i w yrób  kta- 
nin jedw abnych o  barw ach  bardzo delikatnych.

Jedyną nam iętnością ow yoh  arkadyjczyków  a- 
zjatyokich jest uprawianie gry hazardow ej, której 
pośw ięcają  całe w ieczory , g ra jąc zaw zięcie o  kil­
ka groszy, gdyż pitniąędz- jest tam tak rzadki, a 
Wskutek tego i życie bardzo tanie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
UCIECHA: „Tajem nica pani Z..."
W A N D A : „G ranica śm ierci"
SZTU K A:. „O d m ężczyzny do m ężczyzny1*. 
W AR SZAW A : „Szalony Jeździec" oraz 4 iom edyi 

ki.
T er -- '-N io  chyba daleko!
NOWOŚCI: „W ładczyni Libanu".
BAGATELA: „T rosk i szatana1 (Lya dc Puttl). 
PROMIEŃ: „Ziemia zdobywców" (Kualcittlka)

Wyniki wyborów do parlamentu
w  Ju g o s łu w ii

(Telegram  w łasny „N ow ego D ziennika")
Belgrad, 12 9 (D) Wczoraj odbyły się w ca nictwo radykalne uzyskało 112 mandatów, 

lym kraju wybory do parlamentu. Miały one (w poprzedniej skupsztynie 124) demokraci 67 
przebieg zupełnie spokojny. Ostateczny wvnik i (poprzednio 37), partja Radicza 53 (68) slo- 
wyborów przedstawia się następująco: Stron- i weńscy klerykali 19 (20), mahometanie bo-

Sejmu na w ypadek p ró b y  przeforsowania ustaw 
s a m o r z ą d o w y c h  1

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 12 9. Sin. Jak się dowiaduję, 
rząd uzależnia swój stosunek do sejmu od 
tego, czy na obecnej sesji będzie sejm chciał 
załatwić ustawy samorządowe. Słychać, że

gdyby sejm zabrał sie do ustaw samorządo­
wych, w takim razie nastąpiłoby zamknięcie 
sesji oraz — co nie jest wykluczonem —  roz­
wiązanie sejmu.

Z cbrad genewskich
W niosek holenderski odess&ry d o  kom isji —  2 m lijony doiarów  
na blbljotefce przy Lidze N arodów  —  leszcze protokół genewski

(Telegram  w łasny „N ow ego Dziennika")

Co zdziałał dotąd komitet przygotowawczy
konferencji rozbrojeniowej?

(Telegram  w łasny

Genewa, 12 9. (D) Dziś zebrała się pełna ko 
msija rozbrojeniowa pod przewodnictwem 
Benesza. Delegat Holandja Loudon jako prze 
i»vduiczący subkomitetu przedstawił dotych­
czasowy stają prac przygotowawczych do kon 
ferencji rozbrojeniowej- Mówiąc o osiągnię­
tych dotąd przez komisję wynikach Łoudoti 
zaznaczył, że oaogół daje się wyczuwać pew- 
JM rozczarowanie co do rezultatów prac korni-. 
sjL Rozczarowanie to, zdaniem mówcy, pocho

„Nowego Dziennika")
i dzi stąd, że powszechnie obiecywano sobie 
| zbyt wiele po pracach komitetu. Łudzono się, 

że komitet opracuje szczegółowy plan pow­
szechnego rozbrojenia, gdy tymczasem komi­
tetowi przyświecał cel znacznie skromniejszy: 
ograniczenie zbrojeń. Mówca zarzuca zarazetn 
poszczególnym rządom niedostateczne przygo 
towanie danych co do ograniczenia stanu 
uzbrojenia.

Locarno bałtyckie
• (Telegram  w łasny

Genewą, 12, 9, (D) Łotewski minister spraw 
*agr, Cielens oświadczył dziś na konferencji 
prasowej,, że Łotwa wystąpiła z inicjatywą 
„Locarna bałtyckiego": Minister wspomniał o 
rokowaniach mających na celu zawarcie „En- 
tente Cordiale", poniiędzy Łotwą a Estonją.

„N ow ego Dziennika")
Oba te państwa mają poprzeć kandydaturę 
Finlandji na niestałego członka Rady Ligi. —- 
Wkońcu zaznaczył minister Cielens, że poli­
tyka porozumenia zrealizowana wśród państw 
bałtyckich ma być rozszerzona i na Polskę.

Zamach w konsulacie włoskim w Paryżu
W lcakonsul, hr. N ardini —  zam ordowali* r%rzex Wiocha 

o  nlestwlardzonem  nazwisku
(Telegram  w łasny „N ow ego D ziennika")
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O d p o w ie d ź na zbliżenie francusko-angielskie

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

A kcje  słabe z w yjątkiem  P arow ozów , które 
zw yżkow ały. Transakcje minimalne Bank Przem. 
85, ToLua 12.25, Górka 60, Chodorów  1.47, Bank 
Foisai 137, Siersza gór. 6, A zot 1.50, Trzebinia 
m ydło  6, P arow ozy  1 08, Len 18, 5 proc. Poż. kon- 
wwrsyjna 61.60, W aluty i dew izy bez zmiany.

Giełda warszawska
I k a n n w i  1 9  b ir  (PAT.) G ie łd a  w aluty
Polary 8*91, sprz. S-93. knp. 8*89.
elg}* -----  — ■

Hdandja 358-60. aprz. 359-40, knp. 357-60 
Londyn 43*44 sp..:. 43-69, knp. 43*38 
N. Jork 8*93. sprz. 8-95. knp. 6-91.
Paryż 35-07 sprz. 35-17. knp. 34 98 
Praga 26*51 sprz. :t*57 kup. 26 45 
Szwajcarja 172*62, sprz. 172-95. kup. i7z*ll9 

48-69. 48-81. 48-57.
Wiedeń 126 06 kup U b*37 ( rz. 125*75
Wt»»zawa, 13. 9 PAT. Bank dyskont. —, Bank 

beodl. 123, Bank Polski 137, 136.50, Bank zw. sp. 
zarób. 85, Elektrow nia D ąbrow a 74, 73, Siła i 
Sw iatto 111, 114, Czersk 1, M ichałów  0.61, Cukier 
4.80, W ęgiel 92.50, O strow iec 97, 36 27, P arow ozy  
55, 56.50, P ocisk 2, Rudzki 57, Zieleniewski 19, Sta­
rachow ice 63.25, 62.50, Ż yrardów  17.25, 17.45, Z a­
w iercie  36, D olarów ka 58, 57.90, 58, 5 proc. Poż. 
konw ersyjna 62, 10 proc. kole jow a 102.50.

A k cje : Bank Polski 13625, 137. Bank przem ysło­
w y  85, Tohan 12.25. Żegluga 0.06, P arow ozy  1.08, 
Szczakowa 59, Górka 60, Siersza górnicza 6, Azot 
1.50, C hodorów  147.

Giełda poznańska
F OZI r*L  dr?a 12 Kr- (PAT) 7v<c nowe * 9 f d 39 50 

p-zentce 47*60— 48-50 -  Kcztwcń 38 "f0 -35  00 —
'rozmień 6rnvrrrnisnv 39’0 0 - 41 00 — e* 32*

•3-60 -  fuka Ktria P50/0 5950 61 00 — ^aks 
4,vtni« 700/o 58*00 9*60 -  V jika pszenna 650/0 74 —
76- Ospa rszeuna 24------ 2 4 — — ospa żytnia
24*06— 24"— — ziemniaki stołowe — — —*— — ziem
niaki porzelmac.* — *— .------------ gorczyca —"00--------- 00
Rzepka 55*(0— i 6 ( 0 -  Cioci- Wiktorii —*------— -

lendencK dla żyła spokojna otzenicy, 'ęczuienia 
Wabsza, dla owsa spokojna, bral; gotóv ki utrudnia 
obroty.

Cietcfa wiedeńska
t t t c c e f t  c .  1 2  t .  r. . M . A. 1.). C e w i iy .

.-*• mstardam 213*75. 1'elgrad 12*47, Berlin 168-43 
Bruksela S8*t0 i udaj tsz.l 123*89. Kopenhaca 139*30 
londyn S4--3 f. adiyi 119*60, keajolau 36*52 .'.ów-.
jork  7oo 0a . sio lfcb*.ii. ! aryż 27-75 1 raga 20*07
!-olja 5*10, : zloLbolm 190-28. V) arszawi* 79*0S— 179-56 
. urycii iSo-ób, Arteiykaiisl. o 705*20,meu.eckJe 168*20 
angielskie — *— , polskie 7i 02 <5*42 szwajcarskie 13u'.u 
cztaMie k0*9ti v. ęgieiskiT 1l3*7o.

,  ACjk. i.eien.ewsK. 15.40. .-Aes,- — *— . tanio 
b-ió, uar. karpaty 29*50, uaucja 92'fcO biersza 4*70 
i.ana uiaroporssi —*— tank t l ip .  lepege . ------

Lłe łd a  lurychska
Zurych, 12. 9 R A I . Paryż 20.33, Londyn 25.21, 

■JSowy Jork. 5.1.8.52.5, Belgja 72.20, W łocny 2o.20, 
Airszpanja K/.bl 1/4, lloianuja  207.80, Berlin 
123.311/4. Wiedeń 73.10, sziokhoim  139.35, O slo 
136.90, Kopenhaga 138.85, Soija  3.75, P raga  15.37, 
W arszaw a 58, Bukareszt 3.18, Budapeszt 90.75, Bia 
łog ród  9.13, Ateny 6.85, K onstantynopol 2.021/2, 
H  Usingiora 13.07 i  pół, Buenos A ires 221.50

Gleida now ojorska
N ow y Jork , 12. 9 (A W ). W arszaw a 11.20, Lioc 

•_yn 486.13, Paryż 392, Wiedeń 14.10, Praga 296 i 
pół, W łochy 544, Belgja 13.92 i pól, Budapeszt 
17.51, Szw ajcarja 19.28 i pół, H elsingfors 252. So 
fja  0.72 i  poi, Holandja 40.07 t pół, O slo 26.36, K o­
penhaga 26.76 i pół, Sztokholm 26.86 1/4, H iszpanja 
16.87 i pól Bukareszt 613/4, Berlin 23.7 8i pół, 
Belgrad 175.

o  —

SPOSÓB ZA K U PU  KON ICZYN Y. W ydając w 
konkretnym wypadku orzeczenie co  do- sposob i ta- 
kupa koniczyny lub robienia koniczyny izba prze­
m ysłow a i handlowa w e L w ow ie  stw ierdziła, że z 
z  regu ły  artykuły te zakupywane są w edług ptób- i 
id  z  załączeniem św iadectw a stacji dośw iadczal­
nej, że koniczyna w olna jest od dom ieszek, (k i- 
raianka), ew . odpow iedniego pisem nego lub ustne­
g o  ośw iadczenia sprzedaw cy co  do czystości to­
w aru  Jeżeli w ięc zadanie takie nie zostało sprze­
daw cy postaw ione i sprzedaw ca w  żadnej z w spo- 
n,rlanych form  pie zaręczył zą czystość tow aru, ło  
*■ domicsaki nie odpowiada

Paryż. 12. 9. PAT. Według doniesień z Mo­
skwy, Miroszew, attache prasowy ambasady 
sowieckiej w Berlinie otrzymał polecenie powia 
domienia dziennikarzy komunistycznych niemie 
ckich oraz zagranicznych przebywających w

Berlinie, że Sowiety znużone są okazywaniem 
uprzejmości w stosunku do Francji, która coraz 
bardziej zbłiża się do Anglji. W  związku z tern 
głosi instrukcja — trzeba będzie przygotować 
światową kampanję prasową przeciw Francji.

Z a p o w ii  o i w i a  s M i l i i  M M
polsko-sowieckich

(Telefonem od naszego k&res.iOnaenta)

Warszawa, 12 9. Sin. W  bieżącym miesiącu 
podpisaną zostanie nominacja p. O. Zmigrodz 
kiego na stanowisko radcy handlowego przy 
poselstwie polskiem w Moskwie. P. Żmigrodz­
ki pracował poprzednio w wydziale ogólnej 
polityki finansowej ministerstwa skarbu, osta 
tnio zaś prowadził referat rosyjski przy mini­
sterstwie przemysłu i Handlu. Nominacja ta 
oznacza możność dalszego ożywienia się sto­
sunków handlowych między Polską a Rosją 
sowiecką.

P. Rauscher wraca do Warszawy 
Podjecie rokow ań polsko-nlein. I
Warszawa, 12 9. Sin. Dziś wieczór wraca do 

Warszawy poseł niemiecki w Warszawie p. 
Rauscher. W  związku z tern, słychać, że w naj 
bliższych dniach zostaną podjęte rokowania 
polsko-niemieckie.

Pottfiiil w Małunolifg wstL dala a e  we znaki
polsKo-rum uhsklej komisji 

granicznej
Warszawa. 12. 9. Sin. Wczoraj przybył do 

Warszawy prezes delegacji przy komisji grani­
cznej polsko-rumuńskiej minister Wasilewski. 
Złożył on ministrowi robót publicznych sprawo 
zdanie o szkodach, jakie wyrząuziła komisji 
gi anicznej katastrofa powdzi. Ponieważ grani­
cę między Polską a Rumunją w tereire gór­
skim można wyznaczyć tylko latem, a powódź 
zniszczyła wszystkie prace przygotowawcze, 
przeto dalsze prace nad wyznaczeniem granic 
mogą być podjęte dopiero w roku przyszłym.

Rabin Sctmeurson osiądzie 
w Rydze

Ryga, 12 9. ŻAT. Jak się dowiaduje ryski 
korespondent Żaia cadyk z Lubowicza Szne- 
jersuhn ma wkrótce przybyć do Rygi na stały 
pobyt. Rząd łotewski wydał mu pozwolenie 
na przyjazd do kraju.

R O Z M A ITO Ś C I

Dr. Clemenceau a medycyna
B yły  prem jer francus-ki jest, jak  wiadom o, dy­

plom owanym  doktorem m edycyny i może dlatego 
w łaśnie tak chętnie gaw ędzi w ozasie w akacyj le­
tnich ze znachorem , praktykującym w sąsiedztw ie 
je g o  majątku ziem skiego. D ow iedziaw szy się że 
„T y g ry s" przyjechał tym razem do W andei po 
ciężkiej choi obie, cudotwórca z jaw ił się na tych- 
miast u niego i zaofiarow ał mu sw oje  leki, o  ja  ■ 
kich „żaden paryski' profesor nie ma pojęcia naj­
m niejszego". P o  raz p ierw szy Clemenceau rozgnie 
w ał się na dom orosłego eskulapa: .Jeśli cenisz mo 
ją  przyjaźń, to nie odzyw aj się nigdy słów kiem  
na temat m ojego zdrow ia! W arto  b y ło  ratow ać się 
przed troskliw ością stołecznych sław  lekarskich, 
by umierać tu od „nalewek** prow incjonalnego zna 
chora w ie jsk iego !"

Polowanie na zwierzęta 
przy pomocy narkozy

Am erykanie obm yślają oDPcnie sposób najodpo­
w iedniejszego sposobu chwytania dzikich zw ie­
rząt dla og rod ów  zoologicznych. Poniew aż p o lo ­
wania takie przez wzgląd na konieczność cnwyta 
nia zw ierząt żywcem  połączone są z w ielkiem i tru 
dnościam i, a często bardzo się zdarza, że zanim 
n 'no zw ierze schwytać żywcem  trzeba kii
ka pięknych egzem plarzy zabić, postanow iono sto 
sow nć przy polow aniu sposób następujący: Spe­
cjalnie ko temu skonstruow aną strzelbę nabija

Olbrzymi pożar teatru 
w Belgradzie

(Telegran własny „Nowego Dziennika")

Belgrad. 12 9. (D) Wczoraj o północy wkrót­
ce po zakuńczeniu przedstawienia wybuchł 
gwałtowny pożar w teatrze „Ma iege“. Straty 
wyrządzone przez pożar wynoszą 3 miliony 
Jy narów. Pożar wywołał panikę w centralnej 
dzielnicy miasta, zwłaszcza wśróa mieszkań­
ców, sąsiadujących z teatrem domów. Na szczę 
ście żadnych ofiar w ludziach nie było.

Lot naokoło świata
Tokio. 12. 9. PAT. Samolot .Pride oł Detroit" 

odleciał dziś rano z Omu.a w kierunku Fasami 
gaura, jednakże z powodu burzy zmuszony był 
zawrócić do Othura.

Program stacyj radiofonicznych
Wtorek, 18 września 

Kraków (422 m) 1715— 18*35 Tr u?* a. z  W t m -  
wy. 18*40 -1 9  j&oaraaŃtoóai. ; 19— 19*26 Odayt p .  
„Las dziewiczy w krainach wieouesju słońca*1, 
wygł. Prof. Dr M Siedłeoku. 1930—19*56 Odczyt p t  
„Włościąństwo polskie v> ostatnich wiekach Rze­
czypospolitej i za rządów zaborczych", wygł. J. 
F  riedberg. 20 -20*30 Kom unika ty od 20*30 T ru sm  
z  Warszawy. 22*30— 23*30 Transm. koncertu z rest. 
„Pavillon‘‘.

Warszawa U li  m) 12 i 15 Koł.mmfcaty. 17*15
Koncert. 20*30 Fiasąitu operetka Lefaarw. 22 Ko­
munikaty.

Poznań (280.4m) 14 Giełda. 17*30 Koncert z ka­
wiarni. 20*30—22 Koncert popularny ork. mando- 
linistów. 22 Sygnał c_as.u.

Wiedeń (517.2 m) U  i ltrtó Koncerty. 2t SnuOer-
tiada.

Berlin (483.9 m) 17— 18*30 Koncert. 19*30 „Wam­
pir" opera Marschnera.

Hamburg (394.7 m) 20 Inscenizacja looowuj. 
Królewiec (329.7 m) 21 Kon cera msinmetK wo­

kalny.
Lipsk (365.8 m) 20*15 S»«icprt symfoniczny. 
Stnttgard (397.7 m) 19*15 Odczyt pt. „Tempłarju- 

sze w Palestynie". 20 Wieczór pieśni ludowych. 
21*15 Wieczór koncertowy.

Langenberg (468. 8 m) 17*30—18*30 Muzyka ka­
meralna. 19*30 Orfeusz w piekle, opera Offrubacha.

się w ydrążoną w ew nątrz Igłą, a wydrążenie na­
pełnia się m orfiną lub ctu orciorm en . Jeden cmbj 
w ystrzał w ystarcza, by trafione zWierzę po kilku­
nastu minutach straciło  przytom ność i  najtępni* 
może być z  łatw ością  przeniesione na bezpieczne 
miejsce. Cała praca polu jących polega tu głównie 
na umiejętnem tropieniu zoarkołyzow an ego zw ie­
rzęcia, żeby nie dopuścić do jeg o  ucieczki P o  pa­
n i godzinach zw ierzę przychódJi znów do siebie 
i w  klatce przew iezione zostaje do ogrodu  z o o lo ­
gicznego.

Ciężka moda
' Śród w szystkich w ybryk ów  mody chyba najpo­

tw orniejszy  jest ten, któremu hołdują kooiety 
szczepu Padaung, zam ieszkującego Birmanję.

K obiety te zdobią sw e szyje jńerścieniem z ru- 1 
rek mosiężnych, nalntowanych jedna na drugiej, 
tak w ysokim , że sięga od ramion aż do podbród­
ka. A ponieważ rurki są z grubej blacny, pier­
ścień ten w aży do 12 funtów, pr-ytem  zaś zmusza 
do wydłużania szyji, zniekształca podbródek i’ krę­
gi karkow e grzebietu pacierzow ego, raniąc je  dot­
kliw ie, dopóki nie utw orzą się odciski.

Ale męczennice tej ciężkiej mody znoszą mężnie 
wszystkie te tortury, aby tylko m ogły poszczycić 
się przed w spółzaw odniczkam i w ysokością i cię­
żarem sw ego naszyjnika:

Że zaś nogi i ręce zdobią również ciężkiemi 
bnasoletami miedzianem!, szczególne te ich óedo- 
by ważą razem niemniej, niż dwadzieścia funtówi 

Pom im o to szczęśliw e są i dumne, choć J***—J 
je w  tych więzach upał tropikalny1

i
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GftOBHE CCiOSZFNIft
CHA1A1 KSEĘSKI, rutynowany nauczyciel, specja­

lista i doświadczony pedagog, udziela najnowszą 
Hretodą lekcji hebrajskiego, polskiego I niemieckiego, 
konwersacji i literatury: Kraków-Podgórze, Kai wa­
ry  jska 14. 2079 x

POKÓJ komfortowo urządzony, z użyciem forte­
pianu i łazienki, z  czt ściowem hib calem utrzyma­
niem dla 2 pań (panów) do wynajęcia. W iadom ość: 
Dietla 73, J. pfąiro, Irzwi w. Iowo,___________ 2346

IM  tU G F N T N T t r ^ e n i e c ,  dobiae się prezen­
tujący (ukodo*. J u U m - ł  hatkU m* pjąrwweóatwo), 
znajdzie posadę agenta 1 u  kasetna miejscowego w  
domu handlowym, dn łro* zaprowadzonym. Oferty 
z  eurriou im wt. c i odpinam Swć de-tN pod „R, K. 
300 do Biura ogłoszeń Feliksa dtawerą, Kraków, 
Rynek 8. 1287 er

PQSZl?KUJF *IĘ p3J>ny dochodzące] do 5-lętniego 
chłopczyka, ze znajomością języka niemiecKtego ma­
ją  pierwszeństwo. Z g io s « » ’Ja od zaraz lub od 15 bra. 
Uetfo 68, R pteti D, ujm de dtwwi 1012 2

kCN lU W N E Muro Handlów^ jest do odstąpienia. 
Z goszen j|  Pod Ję te * * ?  do Adm. „N. P»ipuiiika“ .

PANIENKĘ i  tewzegk- domu wezmę na calę utrzy- 
omitto, ZgtaszeoJa pad „U tw m am u r do Adm. ,.N: 
OkM wjką*1._________________________________

POSlAuAM  skieip frontowy w da letnicy handle, 
wńfj poMtukote fadjeteehnUta tu ik (So, uczciwego, 
a pewnym kspitatem, «k m  prowadzenia wspólnie 
■kaw radaowf o. Oferty, do Adm. „N. Dzieutiika" 
pod  „Oeoa“ ,

DLA BLCGHACZKI uniwersytetu poszukuję p t 
nursaosaraa a wucten: gęosir Horowitz, b rzo - 
M w M I .

PRZYJMIEMY stenotypietkę pplskoHtiemdocką ze 
Stenograf ją i htKhatarją, do I styęznia m popolu- 

poteup ęątadzjoiutif. Z®jc„^ępia pod „Rynek 
rtfiwpy** do g ura Stattera, Rynek 8. 1283 er

i $Tfci\OGR AFJI biurowej, parlamentarne) (lektura) 
J * 5 8 c« ł Hartownio, szybka, najdo ikonalęj; Instytut 
Stenograficzny, W arszaw -, Krucza 26. Żądajcie pro- 
a p a f a t ó w l _________ 1280 k

DETEKTYW ÓW  prywatnych koncea. Biuro Ma- 
fefana Girdera, d. referendarza W ładz śledczych, 
W M orow ądzą drsbrr iną 1 uczciwie wywiady 1 ob­
serw acje: Kraków, Jabłonowskich 4. 1279

ADW OKAT Scnaeebauui w  Sieniawie poszukuje 
rułynpwaorgo lęonęypięnta, obznaiómionego z prak- 
tykii pjowincjjwałną. Poęada dc obięcia natych,m!ast 
afco od 1 paźdzlem ua. 1282 x

LEKARKItDBNTYSTKI do otwarcia zakładu na 
poszukuje technlk-ae^itysta. Zgłoszenia do 

Adm. „ N. Dziennika" pod „W spółpraca". 1014 g

POSZUKUJE SIĘ prdróżującęgu, wzg'ednU ?astę- 
POC mJęjsęowegio, ora* młodszego pomocnika z bran­
ży  korzenne'. Zgłoszenia: Maurycy Fitiker, Kraków, 
Dietlowską 29. 1290 x

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty wojskowe 
ua nazwisko Jakób Seldner, Kraków, w ydań: przez 
P . K. U. Kraków. 1013 g

FORT EPIANY —- PIANINA fisharmonie, najko­
rzystniej w najstarszym składzie fortepianów firmy 
W [. Boirńbki (Z. Rabą past.), Kraków, Rynek gl. 34 
(Pałac Spiski). Najdogodniejsze warunki spłaty!

2164 x

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czy ć  kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
wicza. W arszawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają listo- 
wnfęs buchalterii, rachunkowości kupieckie], kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauk handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania ria maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo. — ŻĄDAJCIE PRO SPEK TÓW ! 1501x

ENERGICZNYCH i zdolnych akwizytorów węglo­
wych, dobrze się prezentujących, przyjmiemy zaraz. 
Ogobiste zgłoszenia tylko stale zamieszkałych w 
Krąkowięi ul. Dietlowską 107, parter. 2228 x

PANNY do 5-letniej dziewczynki na godziny po- 
' pu>dniowe poszukuje się. Zgt. Schneider, Dietla 105.

POSZUKUJĘ MIESZKANIA
złożonego z pokoju lub 2 pokoji i kuchni z kom 
fortem ‘ub bez za wysokim ciynszom ber odstęp 
nego. Zgłosz. pod „A. Z .‘  do Adm. N. Dz. 086 h.

<

mrJWi wodęódo prania i &azczę- 
d u ! aaufcOt. Obetate f ig o  Już 

e h  m i  «fepNAfe W e i  
jura i*ą* 

wtlBNlfij WOflWe 
M f r *96drtą pianę, 

terp# śataęaac Jest 
W eśp ** W » 4 j .  juufem na 

mą o m
- ■* ) »**>■ NbiaUtey*.

mM  ■ .y  * p«v«>*a<łą, 
fe Nkt W n  1 9 9

f « * I N

Generalny Przedstawiciel:

Szymon Ceitfzteln Kraków , XX)!., JozauAsfca i * .  —  Telatan 33C B .

■ » n "  Tkalni* d ,  < UU-
■udw, K łlk ć - i-  f  o dgórzt, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dywany i ki­
limy po ccuacb b aa k w lw e B '
eyjnych

P R I t K O
uskutecznisz działanie ra- 
cbuukowa, posługując się 
aamolicząccdi tablii uł- 
mnożenia, dzielenia ttd. pr
Szybki Rathmittrz
z pi Eykladaml upreoeion. 
działań ra>h, Cena TB gr. 
w księg. i handL jkpieru, 
ow.wyayła winauo4.A0gr. 
H. Taubmoo, l ów 9, 
KazimlersaWiaJk 9Jti. wt

PAN!
Gdy zamierzą z a k y p ló  
n a jp a w a ia jm  I nul*
l ę p u a  na caiym świacie 
prezerwatywy, powinien 
nia n rta n n ic  ratiini
4 wióry wraz z -aim. tam 
nikiem za I i  i»#Q w -n a-
C7'taęh. Tuzin Zł 4 ,6 ,9  i 12 
wjayłki po. ’t Z u p n lH le  

dyskretnie.

PeriaM t S. FEDER
Lwów, SyLatuska L. 1 

t«Lo*łł własny)
A A & A A A A A

!

<3\t&cnje£y i  f  C-ety tu  t£ue£fci|xŁ; 
t w y ó o r s L C  "■ 'zzs& .r!

LEOPOLD HUTTIRER
K . A  A K  O  .C ir o d .a iU .o t  -ó -S .

Zawiadomienie.
Mam zaszczyt zawiadomić WPanie, że po 

powrocie z ćwiczeń wojskowych przeniosłem 
się z fiimy Jana Nieżyńskiego do firmy 
ALBA) KraliOw, «§. St «  3[jań8ka> L. 7
i nadal polecam się WPaniom łask. pamięci 
1006 z  poważaniem Cl&iitew Csv t .

TYFUS BO KRAKOWA
PRZYWLOKĄ KOBIETY Z MLEKIEM
Komu zdrov ie d ogie: zamów i pasturyzowane 
najlepsze wysokoprocentowe dworskie mleko z

KRAKOWSKIEJ ( U R A L I  IL E tZH E J, LUBICZ 4 0
TELEFON Nr. 2460 

lub kupuje we filjach (ul. Zwierzyniecka L 38, 
ul. iw . dana Ł. 3, ul Topolowa, targowisko). 
Mleko i śmietankę we flaszkach dostarcza stę 
2 2 .6sa de domu.

CferptAcy na cuhrsyeel
Ządaiaia be«p‘atny ui i piacitloy płyn adtywl«]ąey 2017x i regulujący budową i odbudowę cukru

D r, M ALOW AŃ i Ske, Gdartik -  Oddalał I I

G A R N I T U R Y  
K L U B O W E  i

Olaz wazelkię mebla S 
u piceri k o poleca po oenaoh 

bezhoniiu-eneyjnych

N .  B A R  G A C H
Kraków, F LO R IA Ń SK A  1 6
Pogodne warniki spłzty z kitknietuią gwiranc.

l i i s i o r o e  o ZYiiBfii w p i
MAJ£R BAŁ A BAN

Warszawa 1927, sir. 20& i 27 ryc. na 16tabl. 
Cena 21 e.

Skład glówuny w księgarni:
M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16

Piękni udekorowana SALA
na wesela, bankiety, zabawy, dancingi 
z osobnem wejściem do wynajęcia.
Na życzenie podaje się również potrawy. 
Dla Klubów i Stowarzyszeń 20<Vo opustu

Eswiarnla JBW L“  Hiafeńw, Bl. I g . gertrndy 18

Pracownia bielimy
w  „Oaniskw  t r w i "  M lk e lc jik i L. 9

pmyjuiuju od dnie 5 bjm. począwszy, Kumówiepia 
na oieliznę damską i męsuą wszelkiego rudzaju

i p o a i

Zaraz zrana jest dobra 
Na zdrowie działa dobrze 
Najpożywniejszą jest tylko 
Najsubtelniejszą w smaku jest tylko 
Pq jednej próbie się przekounsz, że

M l

Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana
Czakolada Goplana

■BI

1.70X
najlepszą jest tylko

N a j l e p s s e  gatunkit
Śmietankowa. Kawowa ze śmietanka I Wyborna
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